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Niedopuszczalna 
sytuacja 


Straszliwy wyrok sędziów angiels- 
kich w procesie 48 Polaków w Pader- 
born wywołał po prostu wstrząs w'spo+ 
łeczeństwie polskim. Nikt w Polsce nie 
jest w stanie pojąć faktu, że sąd sojusz- 
niczego mocarstwa mógł w ten sposób 
ustosunkować się do Polaków. Nikt w 
Polsce nie jest w stanie pojąć faktu. 

"że sędziowie angielscy, sędziowie so- 
juszniczego mocarstwa mogli zdobyć 
się na wyniesienie wyroku Śmierci w 
stosunku do wczorajszych niewolników 
niemieckich — Polaków. Nikt w Pol- 
sce nie jest w stanie pojąć, że z proce- 
sem Polaków tak pośpieszono, nie za- 
prosiwszy nawet do udziału w docho- 
dzeniu przedstawicieli Rządu Polskie- 
go, gdy tysiące hitlerowskich zbrodnia- 
rzy wojennych korzysta dotąd z bez- 
karności. 

Proces w Paderborn rzucił snop 
światła na szereg nienormalnych żja- 

wisk. Czy nie jest to dziwne, że dotąd 
zarówno na terenie samej Anglii, jak i 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech, tolerowane sa elementy, 
które za cel stawiają sobie zaognianie 
stosunków między Polską i Wielką 
Brytanią. Mamy na myśli były emigra- 
cyjny „rząd“ Arciszewskiego w Londy- 
nie i jego wojskowe i cywilne agendy. 

Setki tysięcy Polaków, wyzwoło= 
nych przeż zwycięskie wojska sprzy- 
mierzone marzy o jak najszybszym po- 
wrocie do kraju. A w. brytyjskiej stre- 
fie okupacyjnej toleruje się agentów 
Raczkiewicza, Arciszewskiego i Bora, 
Którzy nie tylko prowadzą agitację 
przeciw demokratycznej Polsce i prze- 
ciw powrotowi naszych rodaków do 
Polski, ale bądź to podstępem, bądź to 
siłą usiłują przeszkodzić powrotowi na- 
szych ziomków do Ojczyzny, W wielu 
wypadkach agenci Raczkiewicza i Ar- 
ciszewskiego podstępem lub siła wy- | 
wożą Polaków do odległych krajów. 

Polska opinia publiczna nie jest w 
stanie pojąć, dlaczego wbrew wyraź- 
nym uchwałom konferencji poczdams- | 
kiej, wciąż jeszcze uznaje się w Anglii 
pana hrabiego Bora-Komorowskievo 
za „naczelnego wodza“ i dlaczego nie 
przekazano dotad zwierzchnictwa nad 
oddziałami polskimi na zachodzie w rę- 
ce przedstawicieli Naczelnego Dowódz- 
twa Wojska Polskiego. 

Polska opinia publiczna nie jest w 
stanie pojąć, dlaczego mimo wyraźnego 
w tej sprawie brzmienia uchwał konfe- 
rencji poczdamskiej nie pomaga się w 
Anglii Rządowi Polskiemu w repatria- 
eji polskich żołnierzy i marynarzy z 
formacji polskich na zachodzie. 

Trudno też nam Polakom  zrozu- 
mieć, dlaczego — wbrew wyraźnemu 
brzmieniu uchwał konferencji pocz- 
damskiej — klika emigrancka Raczkie- 
wiczą i Arciszewskiego ma możność w 
dalszym ciągu swobodnie rozwijać 
skierowaną przeciw Polsce zbrodniczą 
działalność? Dlaczego wciaż jeszcze 
dyspozycja mieniem państwowym pois- 
kim na zachodzie jest w rękach tej re- 
akcyjnej kliki? Dlaczego, gdy Polsce 
potrzebny jest każdy grosz, aby móc 
poczynić zakupy żywności 1 materiałów 
odzieżowych dla swojej wygłodzonej i 
wynędżniałej ludności, w tym samym 
czasie dla niezrozumiałej dla nas Po- 
laków tolerancji ze strony pewnych 
„kół angielskich, reakcyjna klika Racz- 
kiewiczów, Arciszewskich i Borów: 
rzuca na prawo i lewo miliony dolarów 
na entypolską agitację i działalność? | 
| Trudno nazwać istniejącą obecnie 
sytuację normalną. Nie da się ona po-, 
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Prawda o wypadkach w Paderborn 


Rozbestwiony tłum Niemców zmasakrował Polaka 
Zeznania naocznych świadków wstrząsającego zajścia 


Proces w Paderborn został zakończo- 
ny. 4-ch Polaków zostało skazanych na 
karę śmierci, pozostali na długotermino- 
we więzienie. 

Sprawa ta przedstawia się następu- 
jąco: 

Pewnego dnia jeden z Polaków prze- 
jeżdżał przez Fuerstenau na rowerze, są- 
dząc, że w-pokonanej Fitlerii może czuć 
się najzupełniej bezpiecznie, że wojska 
sojusznicze wprowadziły ład w Niem- 
czech i wyrwały kły hitlerowskiej hestii. 
Pomylił się, a pomyłkę przypłacił ży- 
ciem! 

Niemcy morduią Polaka 

W środku wsi został napadnięty przez 

mieszkańców Fuerstenau. Bestialska gru- 
pa Niemców rzutciia się nań z widłami, 
ciężkimi drągami i po chwili na środku 
drogi pozostał skrwawiony, podziura- 
włony, zmasakrowany strzęp cztowiexa. 
Fakt ten został stwierdzony przez. añ- 
gielskich i polskich lekarzy. 

Qdwet ; 

„Miejscowi Polacy, z pobliskich Obo- 
zów zareagowali na te niesłychaną zbro- 
dnię. Wieść lotem Bięsiawicy rozeszła 
się po wszystkich zakstkach, gdzie prze- 
bywali Połacy. ene i z domów, z bå- 
raków, by szukać pomsty na zbrodnia- 
rzach. Ci pięć lat prześladowani, bici 
przez hitlerowskich panów świata, po- 
gardzani — traktowani iak bydło — szli 
pomścić śmierć rodaka. Cała akcja na- 
wet nie była zorgasizowana. Polacy 
bezplanowo spałili domy, zabili 7-miu 
Niemców. Mścili zamordowanego. 

Niemcy wszczęli alarm i natychmiast 
zjawili się Anglicy. Gdy mordowano Po- 
laka nie było ich wówczas, kiedy bito 
Niemców, znaleźli się. Otoczono wioskę, 
schwytano 56 Polaków. _ Przewieziono 
ich do więzienia w Paderbora. Rzucono 
do pojedyńczych, wilgotnych cel, Łóżek 
ani kocy tam nie było. Więźniowie spal 
ra betonie i to iedynie w ihżeliźnie. bo 
na noc wbrania zabierano. A wyżywie- 
pie? Woda i chieb. 


Fala protestów ogarnia cały kraj, Po fa- 
brykach, po zakładach pracy odbywają się wie 
ce i masówki. Społeczeństwo polskie domaga 
się natychmiastowego powrotu wszystkich na- 
szych braci do Ojczyzny. 


Do redakcji naszei napływają stosy rezo- 
lucii powziętych na wiecach, zaopatrzonych w 
tysiące podpisów. Słowa oburzenia i zdmnie- 
nia padają z trybun robotniczych pod adresem 
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godzić z uchwałami konferencji pocz- 
damskiej. Taki stan jest szkodliwy i 
wywołuje niepotrzebne 77!» **nienia. 
Wydaje się, że w interesie naszych 
państw leży usunięcie tego stanu rze- 
czy. Im prędzej będzie to zrozuisiane 
u naszych sprzymierzeńców, tym bę- 
dzie to lepiej dla rozwoju przyjaznych 
i sojuszniczych stosunków między na- 
szymi narodami. Sądzimy, że odbywa- 
jaca się obecnie konferencja Ministrów 
Spraw Zagranicznych w . Londynie 
przyczyni się do wyjaśnienia naszych 
wzajemnych stosunków i do realizacji 
w praktyce uchwał konferencji pocz- 
damskiej! E. Uzdarński. 


Chciałbym już umrzeć zwierzał się 
tow. Frasowi młody 18-letni chłopak — 
tu jest rodzaj niemieckiego obozu kon- 
centracyjnego. Czy Anglicy tak samo 
trakiuja hitlerowskich zbrodniarzy, któ- 
rzy mają miliony ludzkich istnień na su- 
mieniu? Czy ich tak traktują jak nas?— 
pytał drugi. 

Powiedzcie, jak wrócicie do Polski— 
prosili inni — że Niemcom krzywdy mie 
można wyrządzić, choćby pięć razy 
więcej Polaków wymordowali, niż do- 
tad. Powiedzcie jak tutaj traktują Pola- 
ków, a jak Niemców. 

'ı Polacy, przebywający w więzieniu, 
to cienie — podobae do tych, których 
widzieliście w niemieckich obozach kon- 
centracyjnych. 

Z chwiłą uwięzienia Polaków w Pa- 
derborn, miejscowi Polacy z pobliskiego 
oso zäit narodowe flagi polskie, a 
wywiesili cząrne, żałobne i rozpoczęli 
głodówkę. Wówczas do Obozu przyje- 
chali Anglicy obiecali, że Polacy zosta- 
ną zwolnieni. Z ostatnich komunikatów 
widzimy, jak wygląda owo zwolnienie. 

Proces w Paderborn nie jest błaną 
sprawą i nie można nad nim przejść do 
porządku. Cała Polska riież rzprotesto- 
wać przeciw wyrokowi i procesowi w 
Paderborn. Tysiące hitlerowskich zbro- 
dniarzy, katów ludzkości, korzysta ze 
swobody i nikt nad nimi nie sprawuje 
szdów. W angielskiej strefie okupacy|- 
nej Anglicy współpracują ściśle z Niem- 
cami, traktując Polaków gorzej niż na- 
szych dawnych grtębicieli, a znienawi- 
dzona Schufzpolizei aresztuje Połaków. 
Tak być nie może! 


Goeringa trzymają w willi 

Goering, Keitel i inni zbrodniarze, któ- 
rzy na swym sumieniu mają miliony 
ludzkich istnień uwięzieni Są... w willi i 


traktowani jak dygnitarze. Nad Połaka- | 


mi, za słuszny odruch zemsty, sprawuje 
się sądy. Nad Polakami, którzy w 5 i pół 


letniej niewoli, Aeg" wszystkie rodza- | „opieka“. 


Po sześciu latach mieweji, 


Spożeczeństwo polskie domaga się natychmiastowego powrotu Polaków do kraju 


sądu, który stanął otwarcie po stronie morder- 
ców niemieckich. 

Poniżci zamieszczamy rezolucię pracowni- 
ków Państwowego Monopołu Tytoniowego w 
Łodzi, dobitnie charakteryzującą zaszłe wy- 
padki. 

„Całą Polska dowiaduie się z bolesnym 
zdumieniem o wyroku sądów angielskich, ska- 

zujących Polaków na karę śmierci i długołet- 
nie więzienie za odwet wzięty na Niemcach. 

Cała polska opinia śledzi z rozgoryczeniem 
rozwój sprawy w Paderborn. Znamy kulisy tej 
sprawy, wiemy, że zajście to sprowokowali 
Niemcy zabijając Polaka. Wiemy, że był to od- 
wet, że była to reakcia 6-letniei niewoli I mar- 
tyrologii Polaków w Niemczech. 


Czy sędziowie angielscy wzięli to pod wwa- 
zę wydaiąc tak surowy wyrok? 

Jakich kryteriów używali sędziowie. angiel- 
scy skazując Polaków na śmierć i więzienie. 
Czy sędziom angielskim chodziło o stronę mo- 
ralną i etyczną czynu iakim iest zabicie czło- 
wieka? Jęśli stanęli na stanowisku, że czyn 
taki wymaga kary to połowa Niemców powin- 
na otrzymać „wyroki śmierci i więzienia za -za- 
mordowanie i męczenie milionów ludzi. 

Czy sędziowie angielscy wiedzą o tym, że 
my Połacy w ciązu 6-letniej niewoli tu w Pol- 

sce i tam w Niemczech na robotach byliśmy 
traktowani lak zwierzęta, które można było 
bezkarnie zabijać i mordować, których życie 
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je tortur fizycznych i moralnych. Trzetia 
adoni sądzić tych krwawych zbirów 
gestapowskich i esesowskich — a nie 
ich ofiary, Polaków, którzy męczyli się 
w niemieckich obozach. Wszyscy Poła- 
cy muszą złożyć protest przeciw stąno- 
wisku sądu angielskiego w sprawie pto- 
cestu w Paderborn. A Rząd ze swej bra 
ny powinien wszcząć odpowiednie kro- 
ki, celem rewizji procesu. 


Polowania na Polaków 
W okupowanej, przez wojska anglo- 
amerykańskie, części Niemiec znajduje się 
wielu Polaków, skoszarowanych w obo- 
zach, Polacy ci są jakby wwięzieni, gdyż 
nie mogą poruszać się swobodnie po tery- 
torium niemieckim. Niemiecka schutz-pol | 
zeł zatrzymuje Polaków na dworcach i w 
pociągach, legitymuje ich i wspólnie z An- i 
glikami osądza w areszcie. Znienawidzona 
przez wszystkie narody policia niemiecka, | 
w strefie anglo-amerykańskiej nie straci- 
ła hitlerowskiej buty. ł 
Władze angielskie współpracują z schmtz- 
polizei, zwłaszcza w wyłapywaniu Pola- 
ków, którzy na własną rękę chcą wracać _ 
do kraju. A faktem lest, że wszyscy Polg- j 
cy pragną wrócić do Poiski, mima wrogiej 
propagandy emisariuszy b. „rządu londyń- E 
skiego“. W obozie, w Dortmundzie prze- 
bywa przeszło 6 tys. Polaków, którzy nie 
mogąc doczekać się transportu, wybierają J 
się grupkami I indywiduafnie do Polski W 
okolicy Paderborn istnieje również dari! 
obóz, a mieszkańcy jego czekają na zor- 
ganizowanie transportu od zakończenia 
wojny. Niestety, doczekać się nie mogą. 
Za indywiduałny powrót do kraju grozi... 
niemiecka policja parudniowym aresztem 
I powrotem do obozu. Mimo tych wszyst- 


kich przeszkód Połacy opuszczają obozy i 
przekradają się do Polski, Ą 


Te wszystkie fakty mówią za siebie 1 
nie wymagają komentarzy. My chcemy, 
aby rodacy nasi wrócili do kraju, Polakom 
w Niemczech sprzykrzyła się już cudza 4 
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zależało od dobrego humoru jakiegoś SS-mat- 
na, czy innego Niemca. 
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Czy sędziowie wiedzą, © aktach zwierzę- p 
cego okrucieństwa, dokonywanych na Polakach 
o mordach masowych, egzekucjach ulicznych, 
pacyfikaciach wsi, -o męczarniach matek I dzie- | 
ci polskich? 

Nie można sprawy w Paderborn trakto- 
wać tylko jako przekroczenia martwej litery 
prawa i kodeksu karnego. Niech opinia angiel- 
ska wniknie głębieci w psychikę polską i "I 
czoną duszę narodu polskiego. 

To nam się należy zadośćuczynienie z za. 
acc krzy ke wyrządzonych narodowi pol- 
skiemu a nie Niemcom za sporadyczn wypa< 
dek w Paderborn. ” jj 


Musimy tych Polaków uratować i dłatega 
my praców nicy PMT w Łodzi, iako część opie | 
nii zbiorowei przyłączamy się do żądań catego- 
społeczeństwa polskiego i apelujemy do Rządu 
Jedności Narodowej, aby domagał się od wasz 
angielskich: 


a) rewizji procesu z udziałem przedstawi: | 
cieli polskich, 
b) natychmiastowego wydania tych Pola: 
ków władzom polskim, 
c) powrotu wszystkich Polaków do kraju. 
Musimy otrzymać zadoććnczywienie Bi 


zmianę wyroku w Paderborn, bo tego wyma 
polska racja stanu“, 
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_ W dniach naicięższej próby dziejowej, 

jaką kiedykolwiek przeżywał naród pol- 
ski w dniach straszliwej hitlerowskiej nie- 
woll — formowały się na sojuszniczej zie- 
mi radzieckiej jednostki sławnej dziś I Ar- 
mii Wojska Polskiego. 

1 Armia wzięła chłubny udział w naj- 
cięższych i najkrwawszych watkach na 
» decydującym froncie walki z Niemcami — 

froncie wschodnim. 

! Chwała iej czynów bojowych dodawa- 
ła otuchy narodowi, walczącemu w kraju, 
mówiła, że Polska jeszcze nie zginie, że 
nadejdzie dzień wolności i odwetu. Wal- 
cząc wespół z Armią Czerwoną przeciw- 
ko niemieckiemu najeźdźcy — I Armia 
przyniosła na swych bagnetach wolność 
tysiącom wsi i miast polskich. Jej sławne 
dywizje złamały w ciężkich walkach siłae | 
linie obrony niemieckiej, odegrały wielką! 
| rolę w wyrąbaniu nowych granic Polski 
-na Odrze, wreszcie wzięty czynny udział 
w dobicu śmiertelnego wroga w jego wła- 
-Snym legowisku. 

l „Żołnierz I Armii zatknał białoczerwony 
_ sztandar w stolicy prusactwa — Berlinie 
| w zwycięskim marszu doszedł do Łaby. 
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WARSZAWA, (Polpress). Wicepremier 
Stanisław Mikołajczyk wygłosił dluższe 
przemówienie radiowe skierowane do chło 
pów i robotników rolnych. j | 

Na wstępie mówca zobrazował ogrom 
zadań, które równocześnie na tak krótkiej 
przestrzeni spoczywają na barkach robot- 
g ików i pracowników rolnych, Akcją żni- 
| wia: została zakończona, Jesteśmy w 0- 

kresie największego nasilenia przygotowa- 
ia i wykonania zasiewów jesiennych, a 
jednocześnie musimy dostarczyć w formie 
świadczeń rzeczowych chleb robotnikom 
_Fludności w mieście. Rząd Jedności Naro- 
| dowej zdaje sobie sprawę z trudności, ją- 
kie stoją przed wsią, z braków inwenta- 
rza, w ziarnie siewnym, z niedomazań 
transportowych i czyni wszystko, aby je 
Stopniowo usuwać, Od maksimum wysitku 
1 zrozumienia syłuacii ogólnej zależy za- 
_ bezpieczenie naszej sytuacji żywnościowej 
w roku przyszłym. Stąd też nie zwykły 
— płodozmian nas obowiązuje, lecz nakaz, że 
_ gospodarstwa jako tako już zagospodaro- 
| wane muszą zasiać więcej ozimin, aniżeli 
zwykle to czynią przy najwyższym wy- 
siłku i w terminie nawet późniejszym niż 
| zwykle, o ile warunki klimatyczne na to 
pozwolą. Ani jeden hektar ziemi nie może 
zostać odłogiem w kraju. 
| Świadczenia rzeczowe w tym okresie 
_ fradnym i przejściowym — wywodzi dalej 
M mówca — są naszym obowiazkiem, Towa- 
( Ty przemysłowe przyznane przez Rząd w 
formie premij — to już produkt pracy pol- 
, skiego robotnika, technika j inżyniera. Im 
M wcześniej bedziemy: w stanie dostarczyć 
_ świadczenia, tvm wcześniej bezprzedmio- 
À towe staną się wydatki Skarbu- Państwa 
| ha koszta utrzymania specjalnego aparatu 
_ poborowego świadczeń rzeczowych. Gdy 
w przyszłości gromady, gminy i powiaty 
_ wezmą na siebie odpowiedzialność za ścią 
| ganie świadczeń, stawie się niepotrzebna 
nawsi specialna Instytucja poborców świad 
 Gzeniowych, Nie należy: zapominać, że sd 
świadczeń rzeczowych i ieh wykonania za- 
leży w głównej mierze dostarczenie zbo- 
ża siewnego na tereny tych powiatów. 
które z powodu działań wojennych znalaz- 
ły się w cięższych warunkach. Zboże do- 
starczone przez odpowiednie instytucie na 
tereny Pozbawione w ogóle zboża, będzie 
i olnikowi kredytowanę do czasu przysz- 
łych żniw. Pomoc zdaniem mówcy, winna 
Iść w pierwszym rzędzię na tereny zachod 
mie, gdzie nasi nowa osiedleni obywatele 
x samiozaparciem oliarności i peświęce- 
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| niem pracują w bardzo trudnych warun- 
_ kach. Czasami w trosce własnej zapomina 
| się o większych i głębszych troskach in- 
nych. Dlatego też, pragnę w swym prze- 

mówieniu uprzytomnić ogrom zadań, któ- 
re stoją przed nami, może nawet przekra- 
 czających w sumie zadania, jakie kiedy- 
| colwiek stały w historii przed którymkol- 
wiek pokoleniem. 
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ZA OFIARNĄ SŁUŻBĘ OJCZYŹNIE 


Rozkaz Naczelnego Dowódcy do I Armii Wojska Polskiego 


W bolach z niemieckim najeźdźcą pod| niu służby podziękowanie. 


Warszawą, na Wale Pomorskim, o Fryd- 
land Pomorski, Jastrowię, Kołobrzeg, Gdy 
nig, Gdańsk i Berlin — żołnierze I Armii 
wykazali wspaniałe bohaterstwo, poświę- 
ceme, hart ducha i wysoką wartość bo- 
jową. 

Śmiertelna nienawiść do wroga, gorąca 
miłość narodu, niezłomna wola przywróce 
nia mu wolności, potęgi i swobód demo- 
kratycznych — oto źródła wielkiej siły 
moralnej, która pozwoliła żołnierzem I Ar- 
R YYAĄ w najtrudniejszych warun- 

Dziś po przebyciu pełnego chwały 
szłaku bojowego, Pierwsza Armia Wojska 
Polskiego podlega reorganizaci. 

Dia uczczenia jej wiekopomnych za- 


sług 
ROZKAZUJĘ: 

Najbardziej zasłużonych ołicerów, pod- 
oficerów. i szeregowych I Armii WP przed 
stawić do odznaczeń i awansów. 
` Za ołlarną służbę Ojczyźnie, za dziel- 
ność i hart ducha, wykazane w walce o 
wolność — wyrażam Dowództwu i całemu 
składowi osobowemu I Armii WP w imie- 


U 


Wicepremier Mikołaiczyk nawołuje 
do pamiętania o tych obowiązkach, któ- 
re w formie Świadczeń rzeczowych spo- 
czywają na wsi polskiej i o tej odpowie- 
dzi, która na apel Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych, robotnikom pol- 
skim, wieś polską jest winna. Rząd Je- 
dności Narodowej zna trudności i braki 
wsi. Myśli o nich, dąży do poprawy, ale 
wieś polska wie również o tym, że jej 
postulaty zawsze znajda o tyle większy 
posłuch i zrozumienie, o ile każdy bę- 


Chwała Żołnierzom I Armii, poległym 
w walce o wolność, 
Niech żyje Woina, Niepodległa i Demo- 
kratycziia Rzeczpospolita Połska! 
w. z. Nacz. Dowódcy 
5 Wojska Polskiego 
(—) WŁADYSŁAW KORCZYC 
Gen, Broni 
Z-ca Nacz. Dowódcy WP 
do spraw polit. wychow. 
(—) MARIAN SPYCHALSKI 
Gen. Dyw. 
p.o. Szefa Sztabu Gen. 
Wojska Polskiego 
(—) JAN ROTKIEWICZ 
Gren. Bryg. 


UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTA I ARMII 
W KATOWICACH 

Dnia 16 września I Armia obchodzi 
swoje święto w Katowieach. Przybędą 
liczni współtwórcy i przyjaciele I Ar- 
mji oraz delegacje wszystkich jednos- 
tek w jej skład wchodzacych, nadto 
przedstawiciele Rządu, KRN oraz na- 
czełnego dowództwa Wojska Polskiego. 


a da chleb miastu 


premiera Mikołajczyka w sprawie Świadczeń rzeczowych 


dzie przekonany, że postulaty wsi ida 
w ślad za spełnionym przez mią obowiąz- 
kiem. Spełniony obowiązek i maksymal- 
ny dalszy wysiłek wsi polskiej, dokona- 
ny w imię wyżywienia robotników i 
mieszkańców miast, w imię pomocy w 
obsianmiu zniszczonych wojną terenów, 
w imię pomocy i zagospodarowania sta- 
rych piastowskich ziem odzyskanych, — 
to równoczesna gwarancja lepszego i 
szczęśliwszęgo jutra dla wszystkich oby- 
wateli Rzeczypospolitej Polskiej. 
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Straty wojenne Związku Radzieckiego 


wymeszą G70 milizrdów rubli 


MOSKWA. (Połpress). Prasa radziecka 
ogłosiła komunikat Nadzwyczajnej Komisii Ba- 
dania Zbrodni Hitlerowskich w ZSRR. „Pra- 
wda“; omawiając szkody powstałe wskutek na 
iazdu niemieckiego pisze: i 

„Oprawcy hitlerowscy zadali ciężkie i głę- 
bokie rany ziemi radzieckiei. Niemcy niesli 
śmierć i zniszczenie miastom i wsiotn. Naieź- 
dźca hitlerowski zniszczył 1710 miast i przeszło 
70 tysięcy wsi i osiedli, pozbawił dach nad 
głową dziesiątki milionów Judzi, zniszczył 84 
tvsiące szkół i obrabował 88 tysięcy kołchoa- 
zów. Ogólna wartość szkód wynosi 670 miliar- 
dów rubli według cen z roku 1941, 

Komunikat Komisii stwierdza. że niemiec- 
ki sztah główny opracował przed wojną nie- 
tylko plany napaści na Zwiazek Radziecki, ale 
również plany obrabowania całego krain. W 
slad za hordami hitlerowskimi ruszyli do Zwią- 
zku Radzieckiego przedstawiciele wielkich kon 
cernów niemieckich, którzy rozpoczęli syste- 
matycznie wywozić urządzenia fabryk i kopali 
oraz prowadzić rabunkową gospodarkę. Nie- 
miecki minister rolnictwa oświadczył eynicz- 
nie, że na całej przestrzeni „wschodniej” tylko 


Niemcy mogą być właścicielami maiątków. Inne 
narody miały zostać niewolnikami, 


Z nienawiścią niszczyli hitlerowscy naieź- 
dźcy historyczne i kulturalne zabytki Związku 
Radzieckiego. 


Zniszczyli oni około 300 wyższych uczelni, 
gdzie pobierało naukę 23 tysiące studentów, 43 
tysięcy bibliotek, 6 tysięcy szpitali, 3 tysiące 
poliklinik, 973 sanatoria i 656 domów wypoczyn 
kowych. 

Usłępuiąc pod naporem Armii Czerwonej 
z ohszarów okupowanych, hitlerowcy zniszczy- 
li w Zagłębiu Donieckim 1135 kopalń zatrudnia- 
łących 337 tysięcy robotników. Kopalnie te 
produkowały około 100 milionów ton węgła 
rocznie. W Groźnym i Krasnodarze zniszczono 
4 tys, szyków naftowych o wydainości 5 mi- 
lionów ton naity rocznie. Poza tym Niemcy u- 
prowadzili 7 milionów koni, 17 milionów sztuk 
bydła i 24 milionów owiec i kóz. 

(becnie, po zwycięstwie nad hitferyzmem 
naród radziecki żąda, zadośćuczynienia, Zbrod- 
niarze niemieccy muszą ponieść karę, 


Przed wyborami we Francii 


PARYŻ (Tass) — Agencja „lraucs Presse" 
donosi, że gen, de Gaulle udziełł odpowiedzi 
na memóramłtum przedstawicieh  Gsnerzinej 
Konfederacji Pracy (CGT.) — partii radykal- 
no-socjalistycznej, socjalistycznej 1  komuni- 
stycznej oraz Ligi Praw Człowieka, W vemu- 
tendum tym powyższe organizacia żądał 
zmian w zaproponowanej przez rząd ordynacji 
wyborczej i wprowadzenia prawdziwie propor- 
cjopalnego przedstawieietstwa. 

W swej odpowiedzi, wręczonej sekreta 
rzowi partii socjalistycznej gen. de Gaulle sta- 
je w obronie zaproponowanego przez siebie 
systemu wyborów, twierdząc, rż jest on lep- 
szy od jakiegokolwiek innego, De Gawie o- 
świadcza, iż zgadza się na niektóre poprawki, 
tyczące przedstawiciejsbwa większych ośrad- 
ków przemysłowych, 

PARYŻ (Taes) — Przedstawiciełe GOT., 
partii komunistycznej, radykałno-socjalisiycz- 
nej oraz Ligi Praw Człowieka zebrali się dnią 
14 września celem omówienia odpowiedzi gen, 
de Gaulle'a na ich memorandum, 

. Po dwugodzinnych debatach przedstawi 
ciełe wyżej wytnienionych organizacj przyjęli 
U acą rezolucję: 

„belegaci CGT., Ligi Praw Człowieka i 
partii socjalistycznej, komunistycznej i rady- 
kalno-socjalistycznej, zebrań w lokalu COT. 
pod przewodnictwem Frachona (w nieobec- 
ności jowhaux, znajdującego się w żlackpool 
ną Kongresie brytyjskich Związków Zawodo- 


f 
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wych) przyjęli do wiadomości odpowiedź sze- 
ła Francuskiego Rządu Tymczasówego. Wyia- 
żają oni ubołewanie, iż odpowiedź ta jest O- 
brażająca zarówno pod wzgledem formy; jak 
i treści Co do formy: Szef Rządu Tymczzio- 
wego nie uwążał za stosowne skierować Od- 
powiedzi do przedstawiciela Generalnej Kon- 
federacji Pracy, co da treści: Szef Rządu Tym- 
czasowego ignoruje słuszne motywy obrony 
pełnego proporcjonalnego przedstawicielstwa, 
wysunięte przez przedstawicieli oarlii i orga- 
nizacji, które podpisały memorandum, Delega- 
ci czują się dotknięci tym, że szef rządu pro- 
poruje im — zamiast słusznej decyzji -- tylko 
kilka poprawek; maskując swą propozycją za- 
sądniczy spór, co wygląda na poniżające tar- 
gi. Przedstawiciele partii i organizacji, które 
podpisały memorandum, występują nie o roz- 
ważania na temat wyborów, leez o nezciwe 
wybory. Decydują ami postawić tę sprawę 
pod rozpatrzenie narodowi francuskiemu. 


Kontrola nad Dardanelami 


LONDYN, (Polpress). Agencia Reutera do- 
nosi, że rząd turecki przesłał 5 ministrom 
spraw zagranicznych, obradującym w Londy- 
nie memoriał, w którym wyraża zasadniczo 
zgodę na uiedzynarodową kontrolę nad Darda- 
nelami. 
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Kiedy bedą sądzić Lavala? 
PARYŻ (Polpress). Francuski minister 


sprawiedliwości, Pierre Teitgen skierował do 


sądu naiwyższego pismo, w którym domaga ' 


się szybkiego zakończenia śledztwa i rozpoczę- 
cia procesu przeciwko Lavalowi, w pierwszych 
dniach października tak, aby wyrok mógł za- 
paść przed wyborami. 


W obozie dla przestępców 

wojennych 

LONDYN, (Polpress). Agencia Reutera do- 
nosi, że w obozie Luft, w rejonie Frankfurtu, 
umieszczono wielu hitlerowskich przestępców 
wojennych. 

Wśród więźniów tego obozu znajdują Się 
marsz. Kesselring „gen. Guderian, mim. Fritz 
Saukel, min. Rittel, dawny ambasador niemiec- 
ki w Argentynie von Epp, admirał Horthy i 
wielt innych. 

'Na czele obozu stoi amerykański pułk. 
William Philiph z Kalifornii. Więźniowie otrzy= 
muja racje żywnościowe, zawierające 180 kalo- 
rii dziennie. Stan zdrowia więźniów iest dobry. 


Wybory w Jugosławii 

BELGRAD, (Polpress). Marsz. Tito oświad 
czył w przemówieniu, transmitowanym przez 
radio belzgradzkie, że wybory do ingosłowiań- 
skiego zgromadzenia ustawodawczego odbędą 
się 11 listopada rb. i że po raz pierwszy i- 
dział wezmą wszystkię klasy społeczne oraz 
kobiety. Front Ludowy, jednoczący wszystkie 
elementy demokratyczne, wystawi wspólną li- 
stę wyborczą, partie opozycyjne mają prawo 
zgłaszania swoich kandydatów i prowadzenia 
agitacii wyborczei. 


Bezrobocie w Ameryce 

NOWY JORK. (Polpress). Urzędowo ogło- 
szono, że w ciągu ostatniego tygodnia zwoł- 
niono 270.000 robotników, W ciągu pierwszega 
tygodnia po kapitulacji Japonii, 1.730.008 ro- 
botników straciło pracę. W ciągu ostatnich 3 
tygodni, zredukowano łącznie 2.730.000 pracow- 
ników. Największe redukcie nastąpiły w St 
Ziednoczonych, gdzie znajdują się naiwiększe 
zakłady budowy samolotów i doki okrętowe. 


Agenci hitlerowscy skazani 


na śmierć 

Na sesji wyjazdowej w Tczewie odbyła 
sią pierwsza rozprawa karna przeciwko 
zbrodniarzom hiłlerowskim. 

Przed Trybunałem Specjalnego Sądu 
Karnego stanęli znani w okolicy hitlerow- 
Gy: Max Kull z Raików i Jan Szweda z Mi- 
łobądza. Odpowiądali oni z artykułu 1 $ 1 
dekr. PKWN o ściganiu zbrodniarzy faszy- 
stowsko-hitlerowskich. Oskarżeni stanęli 
pod zarzutem, iż w czasie okupacji, sami 
dokonywali lub spowodowali aresztowania 
Polaków przez gestapo, Pomiędzy areszto- 
wanymi znajdowali się: por. rez. Wincenty 
Bogacz, Kiedra, ks, prob. Henryk Wiecze-, 
rek, Jan Hilar, aknszerka Różnowska, Mie- 
czysław Ciesielski, Mieszkowski, Rita Klein. 
zy, Leon Włodzikowski, Izydor Górski i 
Grochowski, 

Wszystkich Polaków po okrutnym i bar- 
barzyńskim męczeństwie rozstrzelano. 

Po przeprowadzeniu rozyrawy Trybunał 
Sądu Spęcjalnego ogłosił wyrok, skazujący. 
obydwóch oskarżonych na karę śmierci. 
Skazańcy wnieśli prośbę do Prezydenta o 
ułaskawienie. (p) i 


W kilku wierszach 
Donoszą z Tokio, że dawny minister woiny 
w zabinecie Hajahi i nacz. dowódca armii ja- 
pońskiei w północfych Chinach w r. 1938. ad- 
mira? Surijiama, popełnił wraz z żoną samobój- 
stwó. > i 
38.3438 
Donoszą z Tokio, że stan zdrowia zen. To- 
io jest zadawalaljacy. Gen. znajduje gię nadal 
w amerykańskim szpitalu polowym w Joko- 
hamie i odmawia przyjęcia jakichkolwiek po- 
karmów. 
Rye 
Angielskie ministerstwo wojny potwierdzi- 
ło podaną przez prase wiądoiność, że marsz. 
von Busch zmarł w szpitalu w obozie dla ień- 


ców. 

ko kj 

Posał francuski w Moskwie, geń. Catroux, 

został zawezwany do Londynu przez francus- 
kiego ministra spraw zagranicznych Bidault, 
biorącego udział w konferencii ministrów spraw. 
zagranicznych. 

koś kd 


Prokurator Specialnego Sądu Karnego w 
Lublinie wniósł do tegoż sądu akt oskarżenia 
przeciw Paulowi Hofimanowi, szefowi krema- 
torium obozu koncentracyjnego na Maidanku 
w Lublinie, 

Węże 


W dniu 15—16 bm, odbędzie się uroczyste 
SCORE zakładów samochodowych w Gitwt= 
cach. 
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Sprawa konkeordaiu 

Przed kilku dniami podaliśmy tekst 
kómaunikatu urzędowego, dotyczącego 
stosuntów między Tymczasowym  Rvą- 
dem Jedności Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej a Watykanem, W uchwale tej — 
powzietej jednomyślnie przez Radę Mini. 
Birów, Rzęd stwierdził, że konkordat, za- 
warty między Rzecząpospolitą Polską a Sto 
licą Azotlolską przesłał obowiązywać, 
wskutek |ądnostromneyo zerwania go przez 
Stolicę Moomtolską, przez akty prawne, 
zgziałlsne w okresie okupacji, a sprzeczne 


z jogo postetowieniami. 


Uchwala. ta. która niewatpliwie zdobę- 
dzie ponarcie całego narodu, precyzuje, ja- 
sno, o co chodzi, i 

Chodzi o to, że stanowisko Watykanu 
do Polski byłe w olsresie okupacji, mówiąc 
ostrożnie, mocno dwuznaczne, a poszcze- 
gó!na jego noziągnięcia, cytowane w ko- 
munikacie, były wręcz sprzeczne z inte- 
resami Rzeczypospołitej Polskiej I z wy- 
raźnymi zobowiązaniami, zaciągniętymi wo. 
bec Polski przez władze Stolicy Apostol- 
skiej. 

Watykan oddał administrację diecezji 
chełmińskiej niemieckiemu biskupowi, hi- 
tlerowcowi i hakatyście Splettowi, który 
powierzonej mu przez Watykan władzy 
nadnżył do prześladowania Polaków — za- 
równo wiernych, jak i księży. 

Watykan ustanowił na terenie Polski 
specjalnego administratora apostolskiego 
Niemca z jurysdykcją dla Niemców, co 
również stanowiło akt sprzeczny z intere- 
sem narodu polskiego, sprzeczny z wyraź- 
nym tekstem konkordatu. G 

I w chwili obecnej Watykan zachowuje 
pozycję wybitnie niechęłną w stosunku do 
Polski. 

Watykan dotąd utrzymuje na ziemiach 


zachodnich przejętych przez Polskę, rie-| dziej słowiański, zarówno 


miecką administrację kościelną, która sta- 
ra się wszelkimi sposobami nie dopuścić 


do napływu na te ziemie księży polskich, | oka. 


zamienić na tych ziemisch Kościół Keatolic- 
ki w obronna pozycje niemczyzny. 

Watykan, jako jedno z nielicznych pozo- 
stałych jeszcze państw—w towarzystwie fa. 
szystowskiej Hiszpanii. Portugalii i Argen- 
tyny w towarzystwie de Valery, który 
zmienił Irlandię w hitlerowską bazę szpie- 
gowską — „nie uznaje” uchwał konferen- 
cji poczdamskiej, „nie uznaje” Rządu Je- 
dności Narodowej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

„Niemiła księdzu ofiara, pójdź cielę do 
domu“ — mówi stare chłopskie przysło- 
wie. Skoro Watykan zerwał stosunki z 
Rzecząpospolitą Polską, skoro Watykan na- 
dal w sposób widoczny nie przywiązuje 
wagi da odnowienia tych stosunków, ta 
trudno, by Polska uznawała nadal konkor- 
dat za wiążący ja prawnie. Uchwała Rządu 
Rzeczypospolitej o utraceniu mocy praw- 
nej przez konkordat jest jedynie logiczną 
konsekwencją cytowanych przez nas fak- 
tów. 

Koła watykańskie, a wraz z nimi i re- 
akcja polska i międzynarodowa podniosą 
niewątpliwie niemały hałas w związku z 
tą uchwałą. . 

Będzie się mówiło o „walce z Kościo- 
łem”, o „prześladowaniach Kościoła Kato- 
lickiego". Oczywista, wszystko to bedzie 
caikowicie sprzeczne z rzeczywistością. 


GŁOS ROBOTNICZY 
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Wywiad z ambasadorem Bozo Ljuemowicesm 


WARSZAWA, (PAP Polpress) Ambasador 
„demokratycznej  federacyjnej 
'Bozo Ljumovic udzielił przedstawicielowi 
PAP Polpresu następującego wywiadu: Za- 
gadnienia Triestu nie podobna oddzielić od 
zagadnienia faszyzmu i reakcji, dla których 
śmiertelnym niebezpieczeństwem jest kon- 
solidacja stosunków zarówno w poszcze- 
gólnych krajach, jak i na całym świecie. Po 
olbrzymich stratach i cierpieniach wojen- 
nych narody świata chcą budować w spo- 
koju lepsza przyszłość, Nie jest to bynaj- 
mniej zgodne z celami reakcji, która wal- 
czy obecnie o swe pozycje. chcąc zacho- 
wać uprzywilejowane stanowisko, co umo- 
żliwiłoby jej w przyszłości ponownie roz- 
petanie rzezi narodów, Niestety nie brak 
polityków. których niczego nie nauczyła 
wielka wojna wyzwołeńcza. Ale wyjdą óni 
sami na tym najgorzej, gdyż narody na- 
uczyły się wiele. 

Mało jest zagadnień, których rola reakcji 
występowałaby tak wyraźnie, jak właśnie 
w sprawie Triestu, Z kwestii zupełnie ja- 
snej wrogowie pokoju i wolności chcieliby 
stworzyć dla siebie odskocznie do dalszych 
zaborczych wyczynów. Takie jest właśnie 
stanowisko elementów faszystowskich i re- 
akcyjnych we Włoszech, które nie wyrze- 
kły się zamiarów imperialstycznych w sto. 
sunku do Bałkanów i Europy środkowej, 
Z jakiejkolwiek strony, rozpatrywalibyśmy 
zagadnienie Triestu zawsze musi się dojść 
do waiosku, że jest on jugosłowiański. 
Obecnie w Trieście mieszka 60.000 Jugo- 
słowian. 


Polityka Habsburgów 


Polityka wynaradawiania narodów sło- 
wiańskich uprawiana już za czasów Habs- 
burgów dosięgła szczytu pod włoskimi rzą: 
dami faszystowskimi kiedy to starano się 
zatrzeć nawet najdrobniejsze ślady sło- 
wiańszczyzny. Wszędzie — wśród mary- 
narzy, robotników, pracowników kultury i 
|sztuki natrafiamy na nazwiska pochodze- 
nia słowiańskiego. Triest był o wiele bar- 

z punktu widze- 
mia ilości mieszkańców, jak też roli ich 
w życiu gospodarczym miasta i portu, niż- 
by to się mogło wydawać na pierwszy rzut 
Przeprowadzone badania roku 1926 
wykazały 46% nazwisk pochodzenia sło- 
wiańskiego. W wyniku tej statystyki rząd 
włoski nakazał przymusową italianizację 
nazwisk w Trieście, 


Miasto wybitnie słowiańskie 


Do roku 1918 Triest był ściśle związany 
ze swym zapleczem słowiańskim i dzięki 
temu był on trzecim co do wielkości i zna- 
czenia portem morza Śródziemnego, . Po 
pierwszej wojnie światowej Triest stał sie 
przedmiotem targów między mocarstwami 
i został w końcu przyznany Włochom, jako 


Demokracja polska nie ma zamiaru pro- 
wadzić jakiejkolwiek walki z' religią, ja- 
kiejkolwiek walki z Kościołem Dość wska- 
zać, że na całej przestrzeni Pomorza, Po- 
znańskiego i części Kongresówki, włączo- 
nej do Reichu właśnie przedstawiciele de- 
mokratycznych władz polskich byli tymi, 
którzy wprowadzili duchowieństwo z po- 
wrotem na plebanie i do kościołów, byli 
tymi, którzy umożliwili normalne funkcjo- 
nowanie polskich diecezyj i parafii na tych 
ziemiach. Dość wskazać na uruchomienie 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego i 
ostatni obchód Bożego Ciała, święcone z 
udziałem przedstawicieli wojska i władz 
państwowych, 

Komunikat rządowy stwierdza: „Tym- 
czasowy Rząd Jedności Narodowej oświad- 
cza że tak jak dotychczas niczym nie krę- 


nagroda za ich udział w wojnie po stronie 


Jugosławiiyj aliantów, 


Oderwanie Triestu od jego jugosłowiań- 
skiego zaplecza gospodarczego i stworze- 
nie sztucznej granicy spowodowało kata- 
strofalny upadek miasta. Wszelkie wysiłki 
Włoch, zmierzające do ożywienia miasta 
i portu, zawiodły. W latach 1918 — 1939 
ogromna ilość mieszkańców opuściła Triest 
szukając gdzieindziej korzystniejszego po- 
la działania, 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że w 
wojnie wyzwoleńczej narody Jugosławii 
przyczyniły się w znacznvm stopniu “do 
zwycięstwa. Wojsko jugosłowiańskie wią- 
zało dużą iłość dywizji nieprzyjacielskich 
oraz własnymi siłami wyzwoliło Istrię, 
Triest wraz z Pomorzem Slowenskim, aż do 
rzeki Soczy, Przy samym tylko wyzwalaniu 
Triestu straciliśmy 8.000 żołnierzy, zaś na- 
sza akcja znacznie pomogła aliantom, po- 
suwającym sin w kierunku Soczy od stro- 
ny włoskiej. 

Podczas wojny wyzwoleńczej ludność 
Istrii, Triestu i Pomorza Slowenskiego wal- 
czyła ramię przy ramieniu obok bratnich 
narodów jugosłowiańskich o wolność. Rów- 
nież antyfaszystowskie, włoskie organiza- 
cje w Trieście i większość ludności wło- 
skiej tego miasta walczyły u boku żołnie- 
rzy naszej armii, Antyfaszyści Triestu mieli 
swoją własną brygadę „Trieste” wchodzą- 
cą w skład armii jugosłowiańskiej. 

Ludność Triestu — zarówno włoska iak i 
słowiańska — witała wkraczaiące woiska z 
wielkim entuzjazmem, jako swych wybawców. 
Uświadamiała ona sobie, że została wyzwolona 
spod jarzma faszystowskiego. Włosi Triestu 
wiedzą co znaczy żyć w wspólnocie z naroda- 
mi, które walczyły o wolność i dały setki ty- 
sięcy swoich najlepszych synów dla wiełkiego 
dzieła wyzwolenia narodowego. Ten kto. tak 
drogo zapłacił za wolność będzie wiedział, iak 
ją cenić i szanować u innych. 

Włosi Triestu doskonałe rozumieją, że w 
demokratycziiei federacyinei Jugosławii będa 
obywatelami równouprawnionymi i że będą 
korzystać ze wszystkich praw mniejszości. 
Triest w nowej Jugosławii zatrzyma swą'auto- 
nomię. 

Trzeba było być w Trieście i zobaczyć z 
jakim entuziazmiem ludność miasta przyłączy” 
ła się w dniach wyzwolenia do ruchu wyzwoleń 
czego. Natychmiast stworzyły się orzanizacie 
antyfaszystowskie młodzieży i kobiet, Które 
objęły swym zasięgiem większość mieszkań- 
ców miasta. Następnie stworzony został Front 
Narodowo Wyzwoleńczy, do którego przyłą- 
czyła się cała miłuiąca wolność ludność Trie- 
stu, a była to absolutna większość mieszkań- 
ców. Na tej podstawie uformowane zostały 
władze narodowe, będące wyrazem dążeń lud- 
ności Triestu. * 

W dniu 9 bm. w Trieście odbyła się wielka 
parada wojsk alianckich. Na uroczystość tę 
przybyli przedstawiciele armii jugosłowiańskiei 

wore PE et 


pował działania Kościoła Katolickiego, po- 
dobnie i nadal zapewnia Kościołowi Kato- 
lickiemu pełną swobodę działania w ra- 
mach obowiązujących ustaw”. 

Dobrze się stało, że zostało to wyraźnie 
przed całym światem stwierdzone. 

Przy stwierdzeniu stanu wygaśnięcia 
konkordatu między Rzeczypospolitą Polską 
a Stolicą Apostolską nie chodzi o religię, 
nie chodzi o sprawy wiary. Chodzi o to, 
że Rząd Rzeczypospolitej nie mógł dłużej 
tolerować, w stosunku do Polski, prohitle- 
rowskich,  proniemieckich,  antypolskich 
tendencji pewnych wpływowych kół waty- 
kańskich. Wierzymy, że opinia milionów 
wierzących katolików polskich, którzy nie 
podzielałi i nie podzielają tych tendencji: 
nie pozostanie bez wpływu na ostateczne 
ukształtowanie polityki Watykanu, * 


witani entuzjastycznie przez miejscową lud- 
ność, co jeszcze raz dowiodło, że jest ona nie- 
rozerwalnie związana z Jugosławią. 

Rózwój wypadków w Trieście nie szedł 
po myśli reakcji włoskiej i jej popleczników w 
innych krajach, toteż rozpoczęła ona nie prze- 
bierająca w Środkach kampanię przeciwko 
słusznym dążeniom Jugosławii. 


Decyzja musi zapaść na korzyść 
Jugosławii 


Jestem przekonany, że decyzia przedstawi- 
cieli narodów miłujących wolność będzie spra- 
wiedliwa. Domagają się tego słusznie ofiary. 
poniesione przez narody Jugosławii w woinie 
wyzwoleńczej. Rozstrzygnięcie takie leży rów= 
nież w interesie samego Triestu a ponadto u- 
niemożliwi reakcji planowanie piekielnych pro- 
wokacii, które bv pociągnęły za soba nowe 
konflikty, 

Ambasador Liumovic. zakończył swe 0- 
świadczenie słowami: 


„Narody Jugosławii świadonie są zarówno 
swoich praw jak i obowiązków we wspólnocie 
międzynarodowej. Nasze narody i nasz rząd z 
marszałkiem Tito na czele pragną szczerei i 
głębokiej przyjażni ze wszystkimi narodami a 
w pierwszym rzędzie z narodami krajów sa- 
siednich, ponieważ szczera przyjażń jest nai- 
lepszym gwarantem trwałego pokoju.'* 


—. — 


Niemiecka hodowla ziół 
trujących 


WARSZAWA. (PAP Polpress)) W pobliżu 
Katowic istnieje poniemiecki ośrodek pro- 
dukcji ziół z obszernymi i dobrze utrzy- 
manymi suszarniami. Podczas zwiedzania 
ośrodka przez przedstawicieli woj. Zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej, znale- 
ziono ogromną ilość ziół trujących pocho- 
dzących z Indii i innych egzotycznych 
krajów, oraz odkryto gatunki u nas zu- 
yama nieznane, Ponura kasta zbrodniczych 

aukowcó* hitlerowskich przygotowała 
ludzkości jeszcze jeden rodzaj śmierci — 
śmierć od trucizn roślinnych Z jakim wy: 
mikiem trucizny te Niemcy już stosowali, 
wyjaśni zapewne bliższe zapoznanie się Z 
tajemnicami „niewinnego” ośrodka hodo- 
wli ziół leczniczy ^, ; 


TARTA IANO TANAKA CAŁE AAAA ATOMOWA AAAA OOOO HALEN 


W habicie... 


(Z prasy angielskiei: Podobno Hitler, prze- 


brany za zakonnika, ukrywa się w pewnym 
klasztorze). 


Potrzebna książka 


© materialiźmie historycznym” 


Powszechnie przyjęło się wśród szerokiej 
masy czytelników, nie znaiących bliżej teorii 
inarksizmu, zdanie, że jest ona identyczną z 
teorią materializmu historycznego. I aczkolwiek 
iest to pogląd fałszywy, gdyż w żadnym wy- 
padku pogląd na historię nie wyczerpuie tre- 
ści socjalizmu naukowego, tzn. marksizmu, to 
iest on jednak cliarakterystycziiy. gdyż stano- 
wi dowód zrozumienia wagi naukowej i orygi- 
nalności tei teorii. 

Filozofia materialistyczna istniała na długo 
przed Marksem, jej zwolennicy istnieią na całej 
przestrzeni historii filozofii. Na poglądach mate- 
rializmu francuskiego i angielskiego opieral 
pośrednio swa koncepcię filozoficzną Marks. 
Materialistyczna teoria niemieckiego filozofa 
Feuerbacha byla bezpośrednim bodźcem dla 
przejścia Marksa i Engelsa, wówczas ieszcze 
zwolenników Hegla, ze stanowiska idealistycz- 
nego na materialistyczne. 

Ale materializm poprzedników Marksa, 0- 
graniczony pod wieloma względami, nie sięgał 
nigdy do dziedziny społecziiych stosunków. do 


zagadnień historii, pozostawiając ie na łup ide- 
alizmu. Pierwszym, który uczynił konsekwen- 
tny krok naprzód i zastosował materfalistyczną 
koncepcję w dziedzinie badań stosunków spo- 
łecznych, w dziedzinie historii był Marks.e 

I to iest iednym z iego genialnych odkryć 
naukowych. Na tei podstawie na podstawie ma- 
terializmu historycznego. zrodził się socializm 
naukowy. 

Podstawowym twierdzeniem materializmu 
historycznego. wypływaiącym z analizy nau- 
kowej całei dotychczasowej historii jest teza, 
że nie myśl ludzka rządzi rozwoiem historycz= 
nym, jak to przyjmowały różne szkoły przed 
Marksem, a materialne warunki życia społecz- 
nego, które sa podstawą rozwoju świadomości 
społecznej, ; 

Tym samym jednak i badanie zinsań 4po- 


łecznych posiada swą obicktywrę podstawe. 
Wszelkie dążenia do zmian, 1 więc i do so> 
cializmu, nie imozą być oparte na fantazij, nie 


mogą być utopią, a muszą szlikać uzasaudnic 
nia, w ekonomicznych, gospodarczych potrze- 
bach społecznych. Ścisłe natkowe badznie 


*) „Nie świadomość ludzi określa ich byt—|wstępuie na micisce marzeń, fantazii, utopii. 
powiada Marks — lecz, przeciwnie, byt spo-| Socializm staje się natka. J 3 
Zrozumiałe więc jakie znaczenie posiadelzbiiają szereg teoretycznych wypaczeń. 


łeczny ludzi określa ich świadomość» 


TEN 


teoria materializmu historycznego w systemie 
socializmu naukowego. 

Stąd wypływa i znaczenie wydanego 
przez „Książkę* zbiorku „O materialiźmie ħi- 
Storycznym”, dla tych wszystkich, którzy chcą 
studiować marksizm. Á 

Zbiorek ten zawiera szereg mnieiszych 
prac i listów Marksa i Engelsa, treścią których 
jest teoria materializmu historycznego. 

Należy podkreślić niezwykle szczęśliwy 
dobór materiału, który pozwala na wyrobienie 
sobie ogólnego pojęcia o materialiźmie histó- 
rycznym na podstawie prac jego twórców. 

Na wstępie zbiorku widzimy przedmowę 
Marksa dla jego pracy pt.: „Przyczynek do 
krytyki ekonomii politycznej“. 

Wstep ten. klasyczny w literaturze mark- 
sistowskiej. daie genialny w swei zwartości, 
ścisłości i jasności szkic historii i zasadniczych 
tez materializmu historycznego... Marks stre- 
szcza swój pogląd na stosunek $wiadomości do 
bytu, tlumaczy poięcie materialnych warunków 
bytu społecznego jako sposób produkcji, Ha 
który składają się sity i stosunki produkcyine. 

Rozwói historyczny marksizmu wykazał 
szęteg wypaczeń teorii materializmu historycz- 
nego, spowodowanych przez świadomą złośli- 
wość przeciwników, jak i przez niezrozumienie 
ze strony części zwolenników. I dlatego też 
doskonałym uzupełnieniem wstępnego szkicu są 
listy Marksa i Engelsa w dalszej części zbiorku, 
w którym twórcy materializm historycznego 


Ciekawy jest pod tym względem list En- 
gelsa do Błocha (stronica 16 zbiorku) w któ- 
rym Engels wyraźnie odrzuca koncepcie eko- 
nomiczhego materializmu, z którym niektórzy: 
identyfikowali marksizm. Marksizm nigdy nie 
twierdził, że moment ekonomiczny jest jedy- 
nie decydujący.Czynnik ideoloviczny, w okreś- 
lonych granicach, posiada samodzichie znacze- 
nie. „Według materialistycznego poimowania 
dzieiów — stwierdza Engels — momentem de- 
cyduiącym w historii w ostatniej instancji, iest 
produkcja i reprodtkcia rzeczywistego Życia. 
Ani Marks, ani ja, nie twierdziliśmy nigdy nic 
ponadto“. 

Niezwykle ciekawe są wywody, zawarte w 
listach Engelsa, o roli iednostki, Engels wyias- 
nia tam wyraźnie, że nie wolno materializmu 
historycznego, stosować mechanicznie. Wpraw=- 
dzie działanie ludzi i ich świadomość posiadają 
określona podstawę, ale tym nie mniei histo- 
ria iest tworem samych ludzi i stad decydnią- 
ce znaczenie ich aktywności. 

W ostatniej części zbiorku pornieszczona 
została większa praca Engelsa o filozoficznych 
korzeniach materializmu historycznego. 

Pod względem tlumaczenia zbiorek został 
opracowany wyśmienicie. : 

Nowa publikacja „Ksiażki“ która ostatnio. 
rozwiia coraz bardziej ożywioną działalność 
wydawniczą, przyczybi się niewątpliwie do 


robotniczej. 
Ad. Sz. 
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pogłębienia wiedzy marksistowskiej w klasie 
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GŁOS ROBOTNICZY 


MY, KOBIETY PRZECZYTAŁYŚMY ZE ZGROZĄ, ŻE W NIEMCZECI ) 


PRZED SĄDEM 


ANGIELSKIM ODBYWAŁ SIĘ PROCES POLAKÓW, OSKAR- 


ŻONYCH O ZABÓJSTWO NIEMCÓW— MORDERCÓW, KTÓRYCH OKRUCIEŃ: 


STWO TAK DOBRZE POZNAŁYŚMY 
RODAKÓW SKAZANO NA. KARĘ 


PRZEZ LATA WOJNY, I ŻE NASZYCH 
ŚMIERCI. 


ŻĄDAMY NATYCHMIASTOWEGO POWROTU WSZYSTKICH POLAKÓW. 
Z NIEMIECKIEGO WYGNANIA. NASZA OJCZYZNA POTRZEBUJE. WSZYS! 
Ba SWOICH SYNÓW, JAK OM POTRZEBUJĄ SWEJ MATKI - OJCZYZN 


Koto iet Kobiet 
przy fabryce 1. K. Poznański 


 $iław organizacji r 
aa O ACZOM NASZ UDZIAŁ w ODBUTOWIE KRAJU 
dły, że potrafią nie tylko narzekać, lecz Prace Ligi Spełeczno-©bywateiskiej Kobief 
_ takže działać ze zrozumieniem i wal-| -Ueichł nareszcie huk armat, prze- |spraw, dotyczących nas bezpośrednio, | żyła tak okrutną hekatombę z ludzi na' 
= czyć z uporem przeciwko wrogowi. Ko- | stały dymić piece krematoriów róż-| musimy my same rozstrzygnąć. O na-| ołtarzu molocha wojny, że teraz nie mo 
biety spotykało się wszędzie: w akcjijnych obozów koncentracyjnych, życie|szych sprawach musimy decydować | że pozwolić sobie na iekkómyślne trwo- 
sabotażowej, przy pracy propagando- | zaczyna powoli się notmować. Kraj| my Same. Nic hie może się decydować nienie tak cennego dła kraju dobra, ja- 


è 


wej, w organizacjach wojskowych. 


One roznosiły literaturę, uświada- 
miającą da miast i wsi. łącznikowały 
grupy powstańcze, przewoziły broń, one 
wreszcie używały tej broni na równi z 
mężczyznami w walce o Polskę demo- 
kratyczną, Nie jedna z nich, jak Włada 
Bytomska, jak Jaśka Fornalska i wiele 
innych, padły w walce dając przykłady 
niezłomnego bohaterstwa. 


Kobiety zdały egzamin wałki į czynu. 
Ale po to, aby działać konsekwentnie i 
rozninmie, trzeba było organizować pra- 
ce i mobilizować ludzi. 

Po to, aby kobiety miały wgłąd w te 
wszystkie sprawy. aby mogły je kontro- 
lować — potrzebna jest szeroka, silna 
organizacja kobieca. Trzonem takiej or- 
ganizacji mogłyby być „Koła Ligi Ko- 
biet", które obejmowałyby wszystkie 
kobiety demokratki, wszystkie kobiety 
dóbrej woli. Takie Koła Ligi miałyby 
szerokie zadania. 

Chodziłoby już nie byliko o poprawę 
położenia materialnego kobiet, lecz tak- 
że o ich życie kulturalne, Na każdej pla- 
cówce pracy Koło Ligi powinno zorga* 


 nizować świetlice, czytelnie gazet i ksią- 


żek, gdzie odbywałyby się wieczorki 
artystyczne, obchody, uroczystości we- 
wnętrzne. Zarząd takiej Świetlicy zajął- 
KA się enr iini wspólnych wy- 


nasz powoli zaczyna dźwigać się z gru- 
zów. Odbudowuje się życie gospodar- 
cze, przebudowuje się ustrój politycz 
no-społeczny. Wszyscy, którym leży na 
sercu dobro kraju, zabrali się do cięż- 
kiejj wymagającej dużego wysiłku 
pracy. 

W wyścigu tym nie może zbraknąć 
kobiety, tym bardziej, że cały szereg 


o nas bez nas, lub poza nami. 

A spraw tych jest niesłychanie du- 
żo, jedne ważniejsze od drugich. Na 
pierwszy plan wysuwa się zagadnienie 
opieki nad dzieckiem. Muszą zniknąć 
z ulic mast wałęsające się i handlujące 
dzieci. Nie moga przymierać od głodu 
i chłodu dzieci, które straciły w zawie- 
rusze wojennej rodziców. Polska zło- 


Pokarm kobiecy jest najlepszym pożywie-| przesądów, 


dzięki którym małe, biedne bez- 


mem dla niemowlęcia. Coś jest w tym pokar-| bronne niemowię żostaje pozbawione natezne- 


mie takiego, czego nie ma w żadnei, najlep-| go mu pokarmu, 
żadnym mleku krowim.| na pewno uprosiłyby swoje matki, aby je Kar: 


szej mieszance, w 


Gdyby dzieci umiały mówie, 


Nawet dokładnie nie jest wiadome co to jest| miły piersią, 


takiego, Lecz z całą pewnością medycyna 


Niekiedy nawet lekarze chorób wewriętrz- 


stwierdziła, że to „coś, zawarte w pokarmie nych zbyt pochopnie decydują się na odsta- 


matki, jest życiodajnym żródłem wszelkich sił] wwienie dziecka od piersi, 


żywotnych dziecka, 


W każdymi takim 
przypadku powinno nastąpić porozumienie po- 


Dziecko karmione piersią, aczkolwiek czę-| między lekarzem chorób wewnętrznych, a le- 
sto sztzuplejsze od dziecka będącego wycho | karzem chorób dziecięcych. 


wanym na butelce jest silne, odporne na 
wszelkie choroby zakażne. Dziecko wychowa- 
ne na butelce przy pierwszej infekcji ciężko 
zachoruje i nie mając w ustroju tych zapasa- 
wych sił obronnych, które dostarcza dziecku 
pokarm matki, pada w chorobie, 

Gdyby matki zdawały sabie sprawę z tego, 


jakim fundamentem zdrowotnym jest pokarm] 
kobiecy dla dziecka, żadna nie podawałahy j 


butelki, która jest najczęstszą przyczyna 5d-| 
stawienia dziecka od piersi, 
Dłaczego tak jest? Otóż dziecko ssąc bu- 


Jeśli niekiedy rzeczywiście zaistnieje po 
trzeba dokarmiania dzecka, to w każdym bądź 
razie należy podawać sztuczny pokarm łyżecz- 
ką. Nigdy przez Smoczek. Nawet noworodki 
można doskonale karmić łyżeczką, 

Prawdziwym wskazaniem do odstawienia 
niemowlęcia od piersi są choroby w$niszcza- 
ace jak rak, ciężkie zapalenie nerek, ciężka 

żółtaczka 1 naiważniejsze — otwarta gruźlica 
matki, Poza tym nie ma wskazań do odstawia- 
nia dziecka od piersi, Nawet w czasie choroby 
zakażnej, jak tyfus matki, szkarlatyna czy in=| © 


kim są dzięci. Dzieci te musi się oto- 
czyć troskliwą opieką i wychować ' je 
na pożytecznych obywateli. A któż pọ- 
trafi to lepiej uczynić od kobiety. Oto. 
odcinek, który czeka i woła nas, i 

Z zagadnieniem dziecka łączy się 
ściśle sprawa opieki nad matką oraz 
samotną kobietą. Musimy zająć się 
podniesieniem higienicznych warun- 
ków naszych wsi i miast. 

Po każdej wojnie następuje objaw 
rozlużnienia obyczajów, upadek moral- 
ności. I tu leży wdzięczne połe do pra- 
cy dla kobiet. Musimy walczyć o du- 
sze naszej młodzieży, ażeby dzięki tym 
warunkom i nieświadomości nie zde- 
prawowała się. 

Te i inne podobne zagadnienia i bo- 
lączki życia społecznego czekają na ko- 
goś, ktoby się nimi zajął. 

Sprawy te wzięły na swe barki ko- 
biety. Powołana została do życia Spo- 
łeczno-Obywatelska Liga Kobiet, któ- 
ra sprawy społeczno-obyczajowe oraz 
oświatowe postanowiła otoczyć swą ©- 
pieką. Pożądany jest jak najliczniejszy 
udział kobiet. , 

Wzywamy przeto wszystkie kobiece- 
ty, a w. szczególności wieśniaczki, 
czułe ną niedolę bliźnich, którym nie 
jest obojętny los opuszczonych dzieci, 
którym dobro państwa leży na sercu, 
da wstępowania w szeregi Tigi 

"Weżmy się razem gorąco z zapałem, 
ky go to my kobiety umiemy, do pra- 

; Niech naszą w będzie, A 


i À wi ni zin, | telkẹ ni i ć tak ciężko jak prz 
« , ło „ J 7 + DĄ . - NART s t a 
robionej”, a więc w pierwszych kilku tygod- przy ropieniach piersi. , Oczywiście pokarni W. Białkowska 


„Koła Ai Kobiet" powinny również | 


powstawać we wszystkich fabrykach, 
instytucjach, urzędach, a nawet w więk- 
szych domach mieszkalnych. Są bowiem 
kobiety, które nie pracują zawodowo: 
, mogłyby one zająć się ułatwieniem życia 
gospodyń domowych — a więc naprzy- 
kład: sprawami komornego, remontem 
mieszkań jak. również sprawami związa- 
nymi z rozwojem życia kulturalnego, da- 
nego domu mieszkalnego. Pola dla po- 
żytecznej pracy jest dła Kół Ligi Kobiet 
dużo. Podołać tym wszystkim zadaniom 
może tylko silna demokratyczna organi- 
'zacja kobiet-Polek, a zbudowanie takiej 
organizacji powinno być naszą najwięk- 
szą troską. Ale taka organizacja nie po- 
wstanie sama. Każda świadoma Połka— 
demokratka powinna wnieść swój wkład 
do budowy Ligi Kobiet tworząc na te- 
renie, na którym pracuje lub mieszka 
_ Koła Ligi. 


niach życia. Mały, próżniak wypluwa brodaw- 
kę matki, matka zaś zrozpaczona za namową 
sąsiadki, babki lub ciotki podaje dziecku bn- 
telkę, dziecko zadowolone ssie spokojnie i ie- 
ży cicho,.ne przeszkadzając nikomu. Po kilku 
tygodniach, a nieraz i dniach, dziecko zupełnie 


traci przez to swoją wartość w pewnym stop- 
niu przez gotowanie, lecz gruczoły piersiowe 
nie przestaną pracować i matka po powrocie 
do zdrówia będzie znów mogła przystąpić da 
normalnego karmienia piersią, 


naj prędzej. 
Zeszyty i podręczniki 


Ciągle piszemy, mówimy 0: naszych: 


Matka, która rodzi, ma obowiązek wykar- | dziecjach, Q Ejem że io przyszłość. 


nie chce piersi, gruczoły piersiowe zaniedba- mić swoje dziecko i tym samym dać mu pod: 
ne przestają wydzielać pokarm, matka „traci'| stawy zdrowotne na całe życie, 


mleko. 

Gdy potem występuje - biegunka, często 
krwawa i matka zgłasza się z ciężko chorym 
niemowięciem m lekarza, ten oświadcza, że je- 
dynym ratunkiem jest pokarm kobiecy, Lecz 
matka jest już wtedy bezsilna, pokarmu nie mą. 
Jeśli jest zamożna, kupuje pokarm u zdrowej 


Dr Anna Mrozowska 
r E n 


Podziekowanie 


Tą drogą składam serdeczne proletariackie 
podziękowanie Radzie Zakładowej i wszyst- 
kim robotnikom firmy Fitngon za troskliwą 


kobiety, jeśli pieniędzy niema, dziecko ginie, | opiekę i pomoc, okazywana mi w czasie moiei 


bo nic nie zdoła je uratować, 
Czyż take przypadki nie powinny yć o- 
strzeżeniem dla matek, które zbyt pochopnie 


ciężkiej choroby. Dzięki tej opiece moje dzie- |; 
cko nie zostało osierocone. 

W iej i moim imieniu składam wam przy- 
rzeczenie, że będziemy pracować uczciwie na 


odstawiają dziecko od piersi? Często matka u- każdym odcinku w Polsce demokratycziei, a 


waża, że ma „niedobry“ 


pokarm, że pokarm |przede wszy stkinr w fabryce, by nie zawieść 


„szkodzi“ dziecku. Inne matki, egoistyczne, nie! waszego zaufania i pokładanych we mnie na- 


chcą karmić, twierdząc, że to im szkodzi, 


dziej. _ 
Zofia Słomczewska 


| narodu itp. Mówimy bezustannie o na- 
uce dla dzieci robotniczych. Trzeba” 
stwierdzić, że robotnicy na ogół zatzy- 
naja doceniać naukę dla swoich dzieci? 
Ale trudno nam samym rozwiązać to za=. 
gadnienie. Jedna ważna sprawa. nasuwa” 
się «w związku z rozpoczęciem roku. 
szkolnego: zeszyty dłą dzieci I podręczni- 
Ki. Jakbyśriny nie pragnęli poświęcić się 
dla dzieci, nie jesteśmy w stanie kupić 
na wolnym rynku zeszytów i podręczni-/ 
'ków. Rzecz dla nas robotników nieosją- 
galna. 

Czy władze szkolne nie mogą się tą 
Sprawą zainteresować? Jestem pewny, 
że nasze władze rządowe: popra tak ży- 
wotną dla nas sprawę — żywotną dla 
nas robotników. i dla przyszłości nasze=_ 


„l Helena Gruda. gdyż są anemiczne itd. Istnieje cały szereg robotnica firmy Eitingon go kraju. 

j TE E O N E A A T N ENEO Józef Konraú A 
| nich nosi miano Bohaterek pracy, nagradzane 

i są orderami, wysokimi premiami pieniężnymi. POWO COC e aik ej 

Ale państwo nagradza nie tylko za wydai- ; irmy Barczyński i 

ną pracę. Ciche bohaterstwo matek, posiadają- F 


Rówolucja październikowa wyzwoliła ko- 
"bietę rosyjską, Dała jei wszelkie prawa, dostęp 
do nauki, do naiwyższych stanowisk. Ale to 
jeszcze nic wszystko — przecież może istnieć 


__ dekret ð całkowitym równouprawnieniu kobiet, 


ale będzie to tylko bezwartościowy papier, je- 
żeli nie stworzy się kobiecie odpowiednich wa 
runków. 

W Związku Radzieckim kobieta otoczona 
jest najtroskliwszą opieką państwa: Urłopy dla 
"kobiet w ciąży, dla karmiących matek, kuchnie 
dla niemowląt, ogromna sieć żłobków, przed- 
szkoli, dziecięcych domów kultury, poradnie 
lekarskie, fabryki-kuchnie. setki nairóżnorod= 
niejszych instytucyj, które wyzwalają kobiety, 
'€zynią z niej pełnoprawnego - członka spote- 
czeństwa, stwarzają warunki, w których kobie- 
ta może być naprawdę dobrym duchem ogni- 
ska rodz innego, a nie zmaltretoWaną nięwolni= 


kobiet-proiesorów w wyższych uczelniach, ty-|cych wiele dzieci i umiei 


ych wychować je 


siące kobiet-inżynierów, sędziów, bohaterskie | ną pożytecznych obywateli państwa też iest 


lotniczki 


osiągnięć. 
Nic też dziwnego, że kobiety 


Maryna Raskowa i Walentyna | najcżycie ocenione. 
Gruzodubowa — oto drobna tylko cząstka tych |  „Matka-bohaterka”, 


Istnieje specjalny order; 
który zdobi pierś niejednej 


kobiety. Takie matki otrzymują również Wy- 


radzieckie | sokie zapomogi pieniężne, aby miały Środki na 


pracuja z wielkim oddaniem, że często przodu- | odchowanie swoich dzieci. 


a w pracy, w współzawodnictwie socialistycz= 
ym. 


Z oddaniem pracowały kobiety radzieckie 


Cały kraj zna nazwiska doskonałych |-v latach pokoju. Ale nałecial huragan wojny 


tkaczek — sióstr Pauliny i Marii Winogrado-|; wtedy dopiero kobiety mogły w całei pełni 
wych, wydajność pracy których kilkakrotnie | ujawnić swój patriotyzm i bohaterstwo, 


przewyższała normy. Ukraińska chłopka Mary- 
na Demczenko dzięki troskliwei pielegnacii bu- 
raków cukrowych otrzymywała urodzaie, © ja- 
kich nie śniło się naiwybitnieiszym 


Kobiety zastąpiły mężczyzn na naicięższych 
odcinkach pracy. Tysiące pelnych poświęcenia 
sióstr miłosierdzia szła na front, by pad gra- 


AFTONO-| dom kul ratować, leczyć, pielęgnować żołnierzy 
mom. Tysiące skromnych wieśniaczek, które] Armii Czerwonej. 


hen tam, wśród śniegów północy lub w nie-| broń, szło dò 


Tysiące kobiet chwytało za 
oddziałów partyzanckich, by 


zmierzonych stepach Kazachstanu z niesłycha= | walczyć w obronie ojczyzny, która uczyniła ie 


Na co czekeją snódzielnie? 


Z kartotlami ostatnio bardzo trudno 
Na wolnym rynku 75 zł. ćwiartka, Czy; 
nasze. spółdr"elnie fabryczne i powszeche 
ne nie powinny się tą sprawą zaintere 
sować? Robotnice coraz częściej wysie 
wają projekt, by spółdzielnie postarał 
się o pożyczkę na zakup kartofli na z 
mę. Wszak zima tuż ża pasem: Jesti 
chcemy, by robotnicy stali się masowć 
członkami. spółdzielni, to ście wszyst 
kim niechaj spółdzielnie wykażą swoją 
zewothość, niechaj wyk A rzeczywistą 
troskę o człowieka pracy =. | 


nym óddaniem pracnią na swych fermach koł-| ludźini w pełni tego słowa. Młodziutka konso- 


elini 4 m i 
cą kuelini | rodziny. chozowych i hodują nowe, wysokowartościowe|mołka — Zoja Kosmodemiańska, która 8 


l Nie ma w Zwiazku Radzieckim takiej pra- 
| cy. czy takich stanowisk, do których kobieta 


ki ła. WSzystki ki w jugięła się nawet na szaiocie, może służyć jako Regina Kosta Y , 
atunki bydła. zystkie te przodowniiczki w , č 
nie mia'aby dostępu. Dyplomatka — Kolłatai, WAĆ ZAB Pi: 7 aia sel symbol bohaterstwa kobiety radzieckiej. członek Pady Zakładawej / 


komisarz ludowy (minister) Zemczuzyna, setkiluznanie 1 ocenę, ze strony państwa, Wiele z4 Celina Budzyńska tirmy Steinert k £ 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Chłopi przy pracy 
Ł życia wsi w kutnowskim 


„Żniwa w powiecie kutnowskim skończone, 
Zdarzają się coprawda jeszcze tu i ówdzie nie- 
sprzątnięte działki owsa czy jęczmienia, nic są 
to pojedyńcze wypadki zaniedbania, które nie 
stanowią o całokształcie akcji żniw. «Do prze- 
prowadzenia jej potrzebne bylo dużo uporu i 
wytrzymałości chłopa, bo tak jak zresztą wszę- 
dzie odpływ pewnej ilożci ludzi na zachód, pa- 
nująca wszędzie chorobą szabru i spekulacji, za 
brały pewną ilość rąk do pracy, a brak sprze- 
żaju dał się też ludziom wę znaki, Wieś pra- 
cowala i pracuje ofiarnie, Zdarzałó się nawet, 
że chłopi mimo nawału pracy na swoim go- 
spodarstwe samorzutnie całkiem pomagali w 
akcji żniwnęj w  resztówkach i w majątkach 
wydzielonych. 


Obecnie jest w toku oddawanie pierwszej 
raty świadczeń rzeczowych, Ociągają się głów- 
nie gospodarze bogatsi. Chłopi mało lub śred- 
niorólmi odnoszą się do swoich obowiązków 
względem. państwa z o ile większym  pócził- 
ciem obywafelskim, Gminy otrzymały już pie: 
mie za odstawiony kontyngent w okresie go- 
spodarczym. 1944-1945 . 

Słabo, nawet bardzo słabo pracuje w kut- 
nowskim Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Coprawda miał on trudności transportowe i 
trudności w organizowaniu spółdzielczości, ale 
pomimo wszystko brak jest pracy orgnnizacyj- 
nej. 

Cktopi pozostawieni sa sami sobie, Komplet- 
„ny brak prasy w terenie. Ani Samopomoc 
Chłopska, ani organizacje polityczne mie robia 
w terenie tego co by należało i ca hy zrobić 
mogh; 

W ostattich dniach biura rolne przystapiły 
już do przydziału nawozów sztucznych pod 
zboża kwalifikowane, a rolnicy z całą energią 
zabieraja się do podorywek i prac związanych 
z zasiewaini jesiennymi, Ciężki to problem, ale 
jakoś sóbie radza, Tu koń, tam wół, tam je- 
sęlze krowa) at tak po. sasiedzkiu sprzęgają Sie 
jeden z drugim pomagają na wzajem i Jakoś 
"żyją. Jeśliby jeszcze trochę pomqcy z zewnątrz 
można spodziewać się, że ponjimo wszystzch 
"«udnośći kutnowskie da sobie rade. 

Zawada. 


y. 


Nawozv sztuczne i żelazo 
Ala rolników 
ŁÓDŹ. (PAP Polpress). W woj. łódzkim 


Samopomoc Chłopska rozprowadziła ostet] 


nio 1073 ton nawozów sztucznych  (azot- 
niaków i saletrzaków z Chorzowa), 

Kredytów ma nawozy sztuczne udziela 
rolnikom ‘woj, łódzkiego Bank Rolny, roz- 
porządzajacy na ten cel sumą 6 milj, zł. 

Kredyty indywidualne udzielane są przez 
Kasy Komunalne do wysokości 20.000 zł. 
Kredytów ponad 20.000 udziela bezpośred- 

:ı nio Bank Rolny w Łodzi. 


- 


'Ponądto niektóre powiaty otrzymały już 
za pośrednictwem Samopomocy Chłopskiej 
sòl oraz żelązo kowalskie. Powiaty; opo- 
czyński, piotrkowski I łaski otrzymały po 
30 ton żelaza, łódzki — 10 ton. - 


Kursy języka rosyiskiego 


Towarzystwo Prłyiaźni Polsko-Radziec- 
kiej, Oddział woiewódzki w Łodzi ul. Piotr- 
kowska 272 b, tel. 162-44 przyjmuje zapisy na 
kursy języka rosyjskiego. Godziny nrzyjęć dla 
interesantów 9—12 i 16—18. 


J. KRYMOW- 


Przekład Zofii Peiersomej 


U 
Ale obawiałem się trochę pewnego 
minera, nazywano go Turek. Właśnie on 


był duszą organizacji — ogromny, ospo-| 
waty z małymi jastrzębimi oczkami. Pe-| 
wnega dnia na zebranie zjawił się ordy- | licy kawiarnia z muzyką, ogród ele- 


nans z zabandażowaną giową. Okazało 
się, że jego oficer chłusnął mu w twarz 
gorącą herbatą. Turek posłyszał i zblaclł 
jak trup. — Niech mmie diabli wezmą— 
wrzasnął — jeżeli oni długo pożyją! 
Wyrżniemy to przeklęte nasienie z ko- 
rzeniem! Seńka pokażno! — Ordynans 
odwiązał bandaże i pokazał twarz całą 
w czerwonych plamach i pęcherzach. 
Ach, co się wtedy zrobiło! Aż mi się ser- 


ce ścisnęło! Nic to już nie ma wspólne*iną plac", Zrozumiałem, że stało Się coś 
go z ową zabawą łaskoczącą NEIWY:| ważnego, ale jakoś nie mogłem uwie- 


która mnie tak pociągała. I trzeba nie- 
szczęścia, że ten człowiek, ten Turek, czuł 
dla mnie jakąś specialną sympatię. 
Mówiąc ze mną uśmiechnął się pra- 
wie jak zakochany. — Ty 


jesteś z ich obozu, ale teraz tyś nasz. 
przeszedłeś do nas. Dlatego miły mi je-| 
steś jak syn. — Aż mi się włosy jeżyły 
od tych czułości, ale dóż można było 
na to poradzić? Możliwe, że byłbym 
wtedy zerwał z organizacją. ale- ambi-| 
cja stanęła dęba. Głupia chłopięca am- 
icja. Jakto, mają powiyśleć, że się 
przestraszyłem? Mijało lato. Prawdę,w przedpokoju, objął i trzykrotnie po: 


k 


I 
ley | > 


dla Ozorkowa, Zywicielka miasta — 
kiady Schlossserowskie 
mions, 


rol Bayer 


—_ mówił —| kawiarni. 


[Ba przebyć odległość tak olbrzymich 
Oczywista, że ukrywałem; 


Dzień 8 września br. był wielkim dniem 
Za- 
zastały urucho- 


W tkalni pośród krosien żebrali się ro- 


botnicy zakładu i przybyli przedstawiciele 
Ministerstwa 
rządu Przemysłu Włókienniczego, komite- 
tów wojawódzkich PPR i PPS, władz lokal- 
nych i duchowieństwa. Mówcy w licznych 
przemówieniach 
zakładów dla całego miasta, które im za- 
wdzięcza dotychozasowy rozwój. Zakłady 
te kompletnie zniszczone przez okupanta 
dzięki niezłomnaj woli robotników, zostały 
z powrotem odbudowane. 


Przemysłu, Centralnego Za- 


podkreślali znaczenia 


| Po zakończeniu części oficjalnej zwie- 


dzamy fabryke, Gości oprowadza ob. Jessy, 
której ogromny wkład w dziele odbudowy 
zskładów należy lu. podkreślić. 

ra zostały wy-|który pracuje tutaj 47 lat. 
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Zakłady barona Schlo 


Prace nad rozbudowa przemyslu 


Z obrad pienarnego zebrania 


W tych dniach w gmachu Centralnego 


Zayządu Przemysłu Włókienniczego odbyło 
się plenarne zebranie 


Izby Przemysłowo- 
Handlowej. Na porządku dziennym zebra- 


nią bvły komunikaty prezesa. Izby inż, Ka- 


rola Bayero, zaprzystężsmie biegłych księ- 
gowych, wybór członków tymczasowego 
prezydium, uchwalenie preliminarza bud- 
żelowego izby do końca br., uzupelnienie 
składu komisji izby oraz wybór komisji re- 
wizyjnej, 

W referacie swoim prezes Izby inż, Ka- 
omówił obszernie zagadnienia 
związane z zakresem działalności i z za- 
daniami Izby. 

lzba Frzemyzsłowo Handlowa w Łodzi Zo- 
siata restyluowsna dekretem przewodni: 
Gżzącego Komitetu Ekonomicznsgo Rady 
Ministrów. ministra przemysłu ob. Minca 
dnia 17 maja br. Działamość Izby nie 
obejmuje obecnie przedsiębiorstw państwo: 
wych lub pozostających pod zarządem pań. 
stwowym Czynności zlecone Izbom Prze. 
mysiowo Handlowym przez Ministerstwo 
Przemysłu zastaną unormowane oddziel- 
nym: dekretem, > T 

Izba Łódzka, “która poniosła 


+ 
2 


znaczne 


straty personalne podczas wojny powołała 


do życia szereg komisji. Jednym z nsajgłów. 
niejszych zadań obecnych izby jest pole- 
cone jej przez Biuro Odszkodowań Wojen- 
nych przy Prezydium Rady Ministrów, 
przez Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
a także przez, Ministerstwo Przemysłu üsta- 
lenie wysokości strat jakie poniósł w cza- 
sie wojny przemysł i hantis}, To qkcja Izby 
byłaby uzusełnieniem . powszechnej akcji 
rejestracji strat wojennych, prowedzonej z 
ramienia Biura Odszkodowań Wojennych 
przy Prezydium Rady Ministrów. 

Prace: przeprowadzone już przez Izbe 
dotyczą strat przemysłu włókienniczego w 
Polsce. Według tego szacunku przemysł 
hawełniany utracił 36% wszystkich wrze- 
cion i 45% krosien, wełniany — 36% wrze: 
cion czesankowych i 13% zgrzebnych oraz 
50%n krosien, !niany. 18% wrzecion i 
40% krosien, jutewy 2415 wrzecion. 
Straty przemysiu włókienniczego w dzie: 
dzinie surowców i półfabrykatów wynoszą 
ókoło 550 milionów złotych w złocie. 

Izba Przemystowo Handlowa otrzymała 
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mówiac, byłem szczęśliwy. Nowe stą- 
nowisko, mundur z naszywkami i nóż 
myśliwski w. jeszcze mi to wszystko 
nie zdażyło obrzydnać, Na szerokiej u- 


ganckich kobiet, cyganki ze „Strelny*. 
Prawdziwe pięknó! Nocne włóczęgi na 
kutrach, białe noce i perłowe wscho- 
dy.. Beztroska lekkość, zawrót głowy 
od wina i widmo szałeńczego przedsie- 
wzięcia w przyszłości. Jakżeż tu roz- 
myślać i poznawać samego siebie? Pe- 
wnego razu wstąpiwszy pod wieczór do 
mieszkania znalazłem na stole kartkę: 
„Diabli przepędzili mnichów. Przyjdź 


rzyć w niebezpieczeństwo. Pamiętam, 
że przed wyjściem ogoliłem się i po- 
kropiłem czapkę perfumami. Chciałem 
po zebraniu zdążyć na.bulwary albo do 
Miało to nawet pewien pi- 
kantny posmaczek: z zebrania prosto 
do szynku! W.dziesięć minut można 


rozmiarów! 
to nienaturalne zestawienie i nawo 
mnie samego ono trwożyło, ale... podo- 
bało mi się mimo wszystko. 
Przyszedłem. Turek przyjął mnie 


te a 
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Schicesserowskie zakłady ruszyly” 


budowane w roku 1807. Rozwój tych zakła- 
dów z ł przez obecną. wojnę zahamowa- 
ny. Maszyny zostały częściowo wywiezio- 
ne, częściowo rozbite na łom i zakłady 
zostąły przerobione na fabrykę samolo- 
tów. Od lutego br. trwały prace nad odbu- 
dową  zdewasfowanej fabryki, Obecnie 
czynnych jest już 100 krosien, 254 jest w 
przygotowaniu. Plam dalszy przewiduje 
uruchomienie 1000 krosien. Produkcja ohej- 
muje perkaliki i płótno na ścierki, Przę- 
dzalnia przygotowuje do uruchomienia 
21 tysięcy wrzecion, 4 w dalszym planie 
40 tysięcy ,wrzecion. Zostanie także uru- 
choraiona wykończalnia, w której skład 
wchodzą bielnik, farbiarnia, drukarnia. Za: 
kończemie planu odbudowy przewidywane 
jest na koniec stycznia przyszłego roku. 


Rozmawiamy z jednym z najstarszych 
pracowników łabryki Romanem Cesakiem, 


anla 


waia 


lzky Przemysłowo-Handlowei 


w opiskę przemysł prywatny, Do najbliż- 
szych jej zadań w związku z tym należy: 
ujęcie prywatnych przedsiębiorstw w zrze- 
szenia branżowe, współudział w ogólnych 
pracąch Ministerstwa Przemysłu przy usta- 
laniu planu produkcyjnego i kontrola wy- 
konania tych pianów, współudział w za- 
opatrywaniu w. surowce i materiały po- 
mocnicze, organizacja zbytu. 

Izba przygotowuje już materiały odno- 
śnie zaopatrywania przemysłu prywatnego 
na surowce krajowe i zagraniczne. 

Szczególną uwagę poświęca Izbą akcji 
podnoszenia wiedzy zawodowej kupiectwa, 
wychodzac z założenia że dokształcanie 
rzesz kupieckich, rekrutujących się prze: 
drażnie z nowych elementów jest obecnie 
nakszęm chwili, Toteż Izba zamierza roz- 
wingć Kilxudziesięciogodzinne kursy dla 
kupców i pracowników kupieckich w Ło- 
dzi i okręgu, Plan wykładów jest już spo- 
rządzony. Izba projektuje uruchomenie 
trzech kursów w Łodzi i kilku na prowin* 
cii. Po ukończeniu kursów słuchacze otrzy- 
mają odpowiednie dyplomy, 

Izba otrzymała szereg zapytań od fir“ 
krajowych które poszukiwały pierwszytć 
żródeł zakupu towarów, celem omirnięcła 
sbsdnych pożredników. W odpowiedzi Izba 
przesłejia motiiv a wyczerpujący materia! 
adresowy oraz informacje o możliwościach | 
zakupu. W tym celu [zba przeprowadza 
ewiseńcją firm przemysłowych ! kandlo: 
wych na terenie łódzkim, celem sporządze: | 
mia katastru branżowego. W ewidencji Izby 
znzidiuje sią 6067 zskładów przemysłowych 
L handlowych, w tym firm handlowych - 
4848, przemysłowych — 1219. Cyfry te obej- 
muja firmy przeniysłowe prywatne w licz- 
bie 421, 793 fabryk państwowych, 216% firm 
handlowych pod zarzadem państwowym 
i 2654 prywatnych. 

Inż. Bayer zakończył swe przemówienie 
apelan do zebranych w sprawie uczestni- 
częmia w kolonizace‘ zism zachodnich a w 
szczególności Doinego Śląska. 

Po referacie Prezesa Izby nastąpiło za- 
przysiężenie biegłych księgowych, wybdr 
członków Tymczasowego Prezydium, uzu- 
pełnienie składu komisji, 


| 


K. |Piotrkowska 243), Początek o godz. %.-ej, | 
| całował, — Towarzyszu, — szepnął -—|ezwartej trzeba wyprowadzić służbę z 


w.Sweaborgu na okrętach mamy pow- 
stenie. Oficerów potopili, z flagi poro- 
bili onucze i wala na Kronsztadt. Jest 
telegram! — W mieszkaniu tłum: całą 
organizacja. Gorąco jak w łaźni, Pó- 
rozminane kitle, purburowe twarze, 0- 
chrypłe z wrzasku głosy i jakiś bez- 
wstydny, szałony zachwyt. Słyszę jak 
ordynans S$eńka (zawsze był taki ci- 
chy!) krzyczy: — Bracia, dosyć się na- 
rmęczyliśmy! Do wody potworów! — 
A Turek łagodnie mu perswaduje: — 
Możesz być pewny, Seńka, że ich na 
rozpłód nie zostawimy! — I zwraca się 
do mnie ze świątecznym uśmiechem: 
— Doczekalisniy się nareszcie! 
Usiadłem w kącie- i czekam, żeby 
ktoś bardziej ostrożny spostrzegł się i 
przeciął sprawę: „Za wcześnie jeszcze 
na wystąpienie". Wtedy wszystko by- 
łoby po dawnemu, napełniałóby szcze- 
ściem i interesowało zamiast trwożyć.., 
Ale stało się inaczej. — Jutro żaczyna- 
my! — powiedział Turek. — Ujmiemy 
się za towarzyszy. Kto nie chce łba 
nadstawić, niech od razu zmiata i nie 
zawraca głowy. Sprawa jest poważna, 
chłopey! No, głosujemy. Kto odpowie? 
— Ale nikt nie wyszedł i nikt minera 
nie powsirzymał. Wszyscy w milczeniu 
podnieśli ręce, Podniosłem i ja także 
netrzac na innych. a w tejże chwili u- 
traciłem sposobność działania samodziel- 


nie. Potem omawiano plan powstania. | 
Zde sie, że brałem w tym udział i da- pan? 
wałem rady. — Jutro, punktualnie o: * 


pliwie oczekiwane oddziały Armii Czerwo: 


nej, pierwsze nasze kroki na wolności — 
skierowały się do fabryki. My, którzy, 
dawniej pracowsiiśmy w  Schlozsszerow= 


skich Zakładsch ze łzami patrzyliśmy na 4 
naszą zmiszcyona budę. Ani jednego kro- 
sna, i 
spalonych, pogruchotanych samolotów w 
porujnowanych halach. 
wiary, że tutaj w tym miejscu bedą jeszcze 
kiedyś stały 
wzięli. I niech obywate! teraz popatrzy — 1 
tu stary majster wskazał na setkę krosien 
dygocących w zapamiętalym wysiłku twór- 
czej pracy — to wszystko zrobiliśmy wła-. 
snymi siłami, Każdą cząstkę trzeba było | 
oddzielnie szukać i 


schloesserowskim weteranem, który z 71 
lat swego życia 54 spędził. w tej iabryce. 


to każde uderzenie miotów, która słysze. 


i postawił na swoim. 


moge, ale z radością patrzę na tę moją 


swojego 


„Jak tylko Ozorków zajęły tak niecier-« — 


ani jednej maszyny — tylko wraki 


Nikt nie «dawał 


krosna, Ale myśmy się za 


składać”. >| 
Rozmawiamy z ob. Józefem Filipiakiem, 


Gdy Niemcy rozbijali maszyny na łom, 


liśmy na ulicach waliło w nasze serca. | 
Mordowali psiawiary fabrykę. Ale jej mie 
zatłukli Bo polski robotnik jest zawzięty 
Odbudował swoją 
żywiciełkę. Jasjuż stary jestem i robić nie 


budę, w której tyle lat przepracowałem, że 
znowu ruszyła, że znowu da chleb tysią- 
com robotników. i 

Młode pokolenie jest szczęśliwsze — 
pracuje dla siebie, nie dla kapitalisty, Dia 
robotniczo - chłopskiego państwa, 
nie dla caratu czy sanacji”. 

Stary czy młody ozorkowski robotnik z 
radosnym wzruszeniem obchodził święto 
uruchomienia swoich zakładów. 


PRACA DLA ZDEMOBILIZOWANYCH: 
Wojewódzki Zarząd Towarzystwa Przyjaę 
ciół Żołnierza w Łodzi, podaje do wiadornawa | 
zdemobilizowanych oficerów. podoficerów I ż0ł+ 
nierzy że dysponuje wolnymi posadami w róże 
nych gałęziach przemysłu i rzemiosła, 
Zatlerio i pa ślę zelaszuć cndziemmie” 
ód godz. 9-ej rano do I5-.ej w sekretariacie przy 
ul, Piotrkowskiej Nr. 37 — | piętro tel. 2303:73 
— Referat Pośrednictwa Pracy. : | 
wr j 


Wojewódzki Zarzad Towśrzystwa Przyjds 
ciół żołnierza w Łodzi, uł. Piotrkowska Nr. 37, 
apeluje dą wszystkich przedsiębiorstw handlo- | 
wych i przemysłowych oraz warszfarów rze: 
mieślniczyph o zgłaszanie zapołrzubowań ma. 
pracowników, robotników i rzemieślników, któs 
rych moga zatrudnić, a rekritującyćh się za 
zdemobilizowanych oficerów, podolicerów i zał = 
nierzy, e - A r 

Zapotrzebowanie kierowac pod adresem 
Wojewódzkiego Zarządu Towarzystwa Przyjaa N) 
ciół Żołnierza przy ul, Piotrkowskiej 37, I piet 1 
ro Referat Pośrednictwa Pracy” tel- 2038-75, 
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Gościnne wysie y artystów 


W dniąch od 18 de 23 września w Łądzi. 
odbędą się koncerty frontowego jazzowa 
rewiowego zescolu radzieckiego, W pror 
aramie sceny i duety z oparai radziec- | 
kich. skscza rytmiczne, chazakterystyczne 
tańcę oraz jazzowe piosenki. Koncerty pd | 
będą sie we “lorak 18 września w. sahl 
kina „Połonia” (ul. Piotrkowska 65), w dmi- 
następne — 19, 20, 22 1 238 wrzeńnia w Gem 
trainym Robotniczym Domu Kullury (ulica 


fortów, —rzekł mi Turek. — Postaraj. 
się zepsuć zamiki karabinów. — Agodzie 
łem się. Działo się ze mną coś, co prawe 
dopodobnie bywa z człowiekiem, który 
zaciągnął sobie nętlę na szyi, aby przez 
sekundę doświadczyć wrażenia powie= 
szońego: wie, że to przecież żart i wye 
starczy stanąć na palcach, aby ode 
tchnąć swobodnie, ale nagle nogi wys | 
ślizgują się, pętla się zaciska Í.. nastę= 
puje koniec naprawde! Er | 

Starałeni się przygotńńłeć sable, Gall 
mam na jutro naznaczone: ćwiczenia | 
na strzelnicy.., konna przejażdżka z 
Chineczką Mako... festiwal w pułku je= 
nisiejców.. Ale stało się coś dziwnego: 
nie mogłem przypomnieć sobie ani twas | 
rzy oficerów ztego pułku, ani ich nas | 
zwisk. Pozostały z nich. same cienie... 
Można by powiedzieć, że dnsze mi spa= | 
raliżowało i w dziwaczny sposób jedna 
jej połową szybko zdrętwiała, Zato wy” i 
raźnie przedstawiałem sobie, co stani 
się ze mną na fortach, Prawdopodob 


tro się nie daliczymy! Nie myśl 0) 


tym... — Jak to zrobić?1 Wyszedłem ne 
qalicę — co za diabli: ne Iuilwavach mu 
zyka, grają „Torreadora”!... MOZUnIE | 


(d. % m) 
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3 dsk zako aminikow 'ał na czwartkowej kon- 
ferencji w Ministerstwie Sprawiedliwości wi- 
_ cęmiaister GK wszczęte zostało dochodze- 
nie przecwko b, Prezydentowi Banku Emisyj- 
nego w Polsce; niedawno powołanemu do gro- 
na czionków Polskiej Akademii Umiejętności, 
} proi, dr. Feliksowi Miynarskiemu. W ten spo- 

‘sprawa dr, Młynarskiego wkracza na to- 
M 2 których już dawno powinna była się 


us 


i 

| z jest były prezydent Banku Emisyjnego, 

' wymalazca popularnych, w pewnym  specjal- 
nym znaczeniu tego słowa, na terenie Gene- 

l ralnej Gtubernii „młynarek*? 


Z BIOGRAFII PROF. MŁYNARSKIEGO 

Małopolanin, urodzony w roku 18384 w 
Gifiewczynie, studiuje I doktoryzuje się w r. 
o 1908 na Uniwersytecie Jagiellońskim. W okre- 
sie pierwszej wojny światowej pracuje. w Ko- 
i Rek Skonfederowanych Strańnictw Niepod- 
ościowych, w pierwszych latach istnienia 

_ IBafiku Polskiego jest jego wiceprezesem PF 
jednym z współtwórców statutu, Przeprowa- 
dza pożyczkę stabilizacyjną w Polsce, prze- 
chodzi następnie na stanowisko dyrektora de-. 
$ amentu obrotu pieniężnego do Ministerst- 
wa Skatbu, Jest ekonomistą znanymi na tere- 
mi dzynąrodowym — piastuje godność 


E misji Finansowej przy Lidze Naro- 
p "Pierwszy: etap kariery dr, Feliksa Miynars- 
Š jak łatwo uważny czytelnik stwierdzi, 
p zapowiadał zupelnie jego „sukcesów“ z 
M | czków okupacji na sianowisku prezydenta 
Bankus Emisyjnego, 
| UMIZGI DO NIEMCÓW 
4 Mag Feliks Młynarski dość szybko dogadał 
i Skądinąd: wiadomo, że działo 
jo wat cichym patronatem pewnych wyso- 
i kościelgych Krakowa, Pierwsze, 
wstępie, rozńiowy zaczęły się jeszcze z koń- 
IR krana ) roku gi* doprowadziły do tego, że już 
i | słęczńia + 1040 roku ogłoszono oficjalny ko- 
mimikat c jakoci CAC Po: 
i panu, * wojsk u „Generalnego Guber- 
matóra” F 
| abete Genetalny dła zajętych ob- 
| szatów polskich, minister Rzeszy dr. Frank — 
| czytamy w tym komunikacie — przyjął nowo- 
I owany zarząd Banku Feliksa Młygarskie- 
zt yr. jĘdrzejowskiego. 
4 Obu panów przedstawił Generalnemu Gi- 
a m i dyrygent Kasy Kredytowej Rze- 
"isp w i PR wi 
Y ospodarki w Urzędzie genęral-guber- 
natorskim  tajiego radcy Zetsci go. Dr, 
Bzetsch złożył w charakterze kierownika Ban- 
kai Emisyjnego wobec Generalnego Guherna- 
Wa oświadczenie, że nowgmianowany zarząd 
; i on osóbiście nałożone na Bank zadania 
AK: zgodzie z wolą Kanclerza Rzeszy i 
| da dobra polskiego ludu pracujacego”. 
| „ZGODNIE Z WOLA KANCLERZA RZESZY“ 


mówi cytowane wyżej oświadczenie, miał 
eg zgddnie z wolą Kancicrza Rzeszy, 


Ten moment w każdym razie zasługuje na 
Amie, 

ic dziwnego, że po takiej deklaracji, dość 

„gk jak na Polaka, dr, Frank witał ser- 


m" 


CKOMYS 


Nowomwiarowany zarząd banku, który, jak| wanie 


właśnie dr. Młynarski i dyr. jędrzejowski. 


j 


3 GŁOS ROBOTNICZY 


a służbie O 


. ariera” prof. Młynarskiego 


decznie dr, Młynarskiego, wyrażając nadzieję, 
że obaj panowie „nie będą szczędzili swych 
sił, aby sprostać postawionemi zadaniu i ti- 
sprawiedliwić zaufania jakim ich obdarzono”. 

„Prof, Młynarski — cytujemy dalej za „No- 
wym Kurierem Warszawskim“ z dnia 20 stycz- 
nia 1940 roku podziękował  Generalnentu 
Gubernatorowi za a zaufanie, okazane miu przez: 
nominacje na stanowisko prezydenta Banku 
Emisyjnego i oświadczył, w swoim i swego 
zastępcy, dyr. Jędrzejowskiego imieniu, że za- 
rząd Banku wytęży swe siły, aby zaufanie to 
usprawiedliwić i zadania jakie nałożono na 
Bank Emisyjny w Polsce, żę dysz 

I wreszcie, wart jest jeszcze zacytowania 
jeden ustęp z oświadczenia dr. Mynarskiego, 
ogłoszonego w przeddzień „emisji“  bankno- 
tów banku w dniu 9 maja 1940 roku, W oš- 
wiadczeniu tym dr, Młynarski powedział * mie- 
dzy innymi: 

„Wynikiem konwersji będzie uporządko- 
wanie sytuacji walutowej. Przede wszystkim 
stanie się wiadoma wielkość obiegu pienięż- 
nego. Jest to niezbędne w celu opracowania 
programu. kredytowego”, 

Dla zarysowania sylwetki prof, Młynats- 
kiego i charakteru jego współpracy z. władza- 
mi Generalnej Gubernii cytaty powyższe zu- 
pełnie wystarczają. 

Dr. Młynarski, jako jeden z niewielu Pòla- 
ków znałazł zaufanie u władz niemieckich, za 
które tak dziękował Generalneinu Gubernato- 
rowi, dr. Młynarski znów jako jeden z niewielu 
Polaków zapewniał Generalnego Gu5ernatora, 
że wytęży swe siły byleby sprostać nalożo- 
nym na niego przez władze okupacyjne zada- 
iiom. A te zadania, to — jak wemy już z 
pierwszej deklaracji zarządu banku — Srei 
„zgodnie z wolą Kanclerza Rzeszy“. 

I jeszcze jedno, Dr, Młynarski stwierdzał 
w swym majowym oświadczeniu, że pierwszym 
warunkiem uporządkowania obiegu pieniężne- 


jgo jest ustałenie wysokości obiegu pieniężne- | du specjałnego. 


go. Czy to „zdanie zachował przez cały Czas 
swej , pracy“ w Banku Emisyjaym? Czy orien- 
tował się w wysokości obiegu pieniężnego na 
terenie GG,, obiegu, który on, jako prezydent 
instytucji emisyjnej, miał regulować? 


JAK NIEMCY PRZY POMOCY P. MŁYNAR- 
SKIEGO RABOWALI POLSKE 
Trudno przypuścić, aby ekonomista, autor 
szeregu prac z tej dziedziny, wśród nich pra= 
cy pt, „Siła nabywcza pieniądza” , nie oriento- 
wał się w prawdziwym przebiegu polityki pie- 
BER, prowadzonej przez Bank Emisyjny. 
A „polityka ta streszczała się do drukowania 
pieniedzy w coraz większych ilościach. Polity- 
ka ta to dalej tajne tranzakcje z Niemcami, 
między innymi, wydanie Bankowi Rzeszy 
miliar da złotych Barku Polskiego, wycofanych 
z obiegu przez dr, Młynarskiego, które Niem- 
cy chciek zachować jako legitymacje dla otrzy- 
mania kiedyś złota Banku Polskiego, polityka 
ta to emitowanie dwunastu miliardów „mły- 
narek“, pokrytych... weksłami rządu Rzeszy, 
polityka ta, wreszcie, to zamiana pokrytych 
złotem złotych na bezwartościowe Świstki, 
przy pomocy których Niemcy NEJ MYpOSpÓWAI z 
Połski wszelkie możłiwe zasob y gospodarcze. 
Jasne, że było to wszystko ne z z „wolą 
kanclerza Rzeszy”, na którą powoływał się w 
swym pierwszym oświadczeniu zarząd Bafiku 
Emisyj jnego, jasne, że w tych warunkach 
„wspólpraca“ dr. Młynarskiego z władzami 0- 
kupacyjny i układała się jak najlepiej, jasne 
wreszcie, w tych warunkach określenie tt- 
żyte przez znanego ekonomistę dr. Kazimierza 
Rakowskiego, który „młynarki* nazwał „oSzu- 
kańczym pieniądzem, wypuszczonym na szko- 
dę ludności polskiej i polskiego gospodarstwa 
narodowego jest słuszne. Niejasne jest tylko, 
co robi dr, Młynarski w gronie członków Pol- 
skiej Akademii Umiejętności. 
Tę ostatnia sprawę wyjaśni prokurator są- 
Kazimierz Żegota 


Zaepiekujmy sie dziećmi Warszawy 
Apel do matek polskich 


Skutki barbarzyńskiej okupacji niemieckiej| się na pewno w naszym województwie, za- 


odczuwamy w całej Polsce, najdotkliwszych 
„krzywd jednak doznała Warszawa. Bohater- 
ska stolica straciła najlepszych swych synów, 
a pozostałym przy życiu także nie może za- 
heja obecnie ekg rp warunków ży- 
gruzach Warszawy żyje obecnie 65 ty- 
se dzieci, których okrutna wojna pozbawi- 
eki , Ciepła domowego ognis- 
„sk Tytko połowa z nich znalazła miejsce w 
szkołach, Wiele dzieci przedwcześnie dojrza- 
sych musi w najrozmaitszy sposób zarabiać na 
swe utrzymanie. Szkołą ich jest ulica, która 
często niszczy najwartościowsze zadatki, 

Tysiące dzieci warszawskich straciło swych 
opiekunów, a zniszczona stolica nie może im 
zapewnić iednich rana 
się tymi sierotami i półsierotami j 
obowiązkiem społecznym. Na pewno wade 
matek odczuje głęboko krzywdę dziecięcą i ze- 
chce choć w części jej zaradzić. 

Akcja umieszczania dzieci w gospodarst- 
wach wiejskich dała już świetne rezultaty w 
z miejscowościach. Do Łodzi przyjedzie 

000 dzieci w wieku od 7 do 14 fat, Znajdą 


_ „Lekkomy ślina siostra” 


Perzyńśkiego 


| w Teatrze Wojska Polskiego 


' . Gdyby mie wzmianka w programie te- 
o. nigdybym nie wierzył, że „Lek- 
 komyślna siostra" dzieje się w Warszawie, 
Pachnie mi w tej komedii atmosferą mie- 
szczańskiego Lwowa czy Krakowa ‘jeszcze 
sprzed tamtej wojny, kiedy szastać i szu- 
mieć jeździło się do Wiednia, z rumieńcem 
ną policzkach opowiadano ò skandalikach 
z cesarskiego Burgu, w skrytości serca 
 marzono o gotlności tajnego radcy „Jego 
Apostolskiej Mości”. Kołtuneria jest wszę- 
dzie do siebie podobna, Ale tutaj czuć je- 
szcze specjalny zaduch prowincji, gdzie 
wszyscy się znają, zabawić się tylko mo: 
žna w jetlnym nocnym lokalu, a treścią ży- 
E towarzyskiego jest plotka, Trochę wię- 
cej ruchu, interesów i cynizmu, a zboga- 
ceni Topielscy mogliby mieszkać na Pię- 
knej, Hóżej czy Marszałkowskiej. 
Poza tym rodzinka jak wszystkie inne, 
_ Młodszy braciszek celuje ma bogaty oże- 
mek, aby pokryć długi, zaciągnięte na kar- 
ty i zabawy z damulkami. Starszy zdążył 
się już ożenić, prowadzi interesy i pełną 
| ma gębę frazesów o pracy dla dobra ogó- 
łu. Żona pociesza się jak może i ciepłą 
zką wpycha rubelki bęcwałowi, którego 
| zosłała kochanką. Maleńka idylla spokoj- 
pow prosperuje, bez skendalu, bogobojnie, 
S  Jokajem i podwieczorkiem o piątej. I oto 
ak grom z jasnego nieba uderza w całą 
ñe wiadomość, że siostra wróciła z 
a Siostra - ladacznica. Jako pannę 
bez posagu, gwałtem i szykanami zmusili 
a niegdyś braciszkowie do poślubienia 
lepszego, który się natrafił. 


SAN 


Siostrzyczka się zbuntowała, rzuciła męża 
(z dziećmi i pożeglowała z kochankiem do 
Wiednia. Tam Żyła publicznie z jakimś 

tarzałym hrabią, drwiąc sobie z opi- 
nii szanownej rodzinyą I oto teraz wraca, 
"Wraca do uczciwego życia. Do uczciwego 
‘życia, ale nie do safanduły męża. Dosyć 
ma obłudy. Chce żyć i pracować sama, 
Skandal gotów. Rodzina na to nie może po- 
zwolić, Topielskich bedą palcem wytykać 
na ulicy, Siostra musi opuścić Warszawę. 


Ledwo wyjechała, nowe nieszczęście. 
Hrabia umarł i zapisał jej pół miliona. To- 
pielscy nie mogą zasnąć śpokojnie. Cała 
moralność mieszczańska wywraca się do 
góry nogami. Oto, omi, zacni mieszczanie, 
szanujący opinię i moralność, męczą się 
w pięciu pokojach, kiedy lafirynda, która 
powinna skonać w przytułku dostaje for- 
tunę. Pieniądze rzecz święta. Trzeba po- 
godzić się z siostrą. Młody braciszek we- 
ksle szykuje do podpisu, starszy chce 
obracać kapitałami, żona popłaci nowe dłu. 
gi kochanka. Powrót siostry staje się świę- 
tem rodzinnym. Niestety siostra wraca bez 
pieniędzy, Zrzekła się spadku. Chce się 
raz ma zawsze uwolnić od swojej przeszło- 
ści, chce, pozostać uczciwą. Tego ciosu 
Topielscy nie przeżyją, 


To wszystko. Jedna z dobrej setki sztuk, 
podejmujących  naturalistyczny  rozrachu- 
nek z mieszczaństwem, Tutaj jednak klozet 
mieszczański śmierdzi szczęgólnie Pasy: 
kro. Zapolska podejmowała ten sam” roz- 


rachunek z „dulszczyną”, bezwzględniej i 


równo w samej Łodzi, jak w miasteczkach i 
wsiach rodziny, które chętnie zastąpią dzie- 
ciom warszawskim utracony dom, 


Akcja społeczna rozwij® się w tym kierun- 
ku, aby dzieci umieszczać po wsiach, 
mają 7-mio klasową szkołę powszechną, Woj. 
Komitet Opieki Społecznej, przy współudziałe 
Samopomocy Chłopskiej oraz innych czynni- 
ków zainteresowanych, prowadzi © szerszą 
akcję niesienia pomocy dzieciom Warszawy. 
Zorganizował trzy sekcje — organizacyjną, 
propagandową i opiekuńczą, która bedzie 
działać przy Woj. Komitecie Opieki Społecz- 
nej. Przeprowadza także rejestrację rodzin, 
zgłaszających się w celu zaopiekowania się 
dziećmi warszawskimi na okres stały lub cza- 
sowy. 

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzki Komitet 
Opieki Społecznej kosą dła dzieci Warsza- 
wy“ (Łódź, Ogrodowa 15). 

Apel Woj. iei Opieki Społecznej znaj- 
dzie na pewno silny oddżwiek w sercach łódz- 
kiego społeczeństwa. Zaw. 


ostrzej, klimat moralny jej sztuk jest je- 
dnak czysty. Gra była bowiem na serio. 
Zapolska demaskowała obłudę podwójnej 
moralności, aby ukazać za nią krzywdę 
społeczną. Zapolska nienawidziła pięcio: 
pokojowego dobrobytu za nędzę sutęryn. 
U Perzyńskiego natłoczony meblami salo- 
nik jest pępkiem świata, ciasno, duszno, 
ale to zabawne! Sztuki Zapolskiej nie są 
kłótnią w rodzihie, przebaczą jej „Dulscy” 
zarzut głupoty i obłudy, nie przebaczą ni- 
gdy oskarżenia o wyzysk. Komedie Zapol- 
skiej wyrastają na dramat gpołeczny, Na 
jej sztukach nie można się bezkarnie ba- 
wić. U Perzyńskiego mamy tylko komedie. 
Dobrą komedię, ale niegrożną. Miesięczne 
pranie brudów w domů, i 
Nie bierzmy bowiem na serio „wyzwo* 
lonej” siostrzyczki. Z jej moralnością nie 
jest także w porządku. Ta pseudoemancy- 
pamtka niby wolna od pruderii i obłudy, 
znacznie bardziej należy do tej samej ro- 
dziny, niż to się Perzyńskiemu wydawało. 
Jest tu fakt oczywisty, na który Boy już 
kiedyś zwrócił uwagę, Emancypacja do 
garsoniery hrabiego, to najłatwiejsza- z 
emancypacyj. A cały powrót do uczciwego 
życia zwykła sentymentalna bzdura. 
Muszę przyznać szczerze, że w ostatnim 
akcie cała moja sympatia była po stronie 
Topielskich. Wolę. mieszczańską kanalię od 
narwanych wariatek. Romantyczne gesty z 
odrzuceniem spadku — to w istocie rzeczy 
tylko pokłon obłudzie świętoszków. Lekko- 
myślna siostra wyrzeka się spadku, żeby 
zostać „uczciwą! kobietą. „Wyzwolona” 
siostrzyczka wierzy bowiem bardzo głębo- 
ko, że pieniądze od kochanka hańbią, 
„Wyzwolona” siostrzyczka jest zwykłą 
mieszczką. Stanowczo wolę Topielską. Ta 
przynajmniej wie dobrze, czego chce, 


które 


Nr. 49 


Listy naszych Czytelników 


0 właściwe « stosunek 
do zdemobiliz6wa: WEŃ 


Otrzymujemy codziennie wiele listów 
od naszych Czytelników, Jedne są pisne 
z entuzjazmem, inne ze smutkiem, jedne 
traktuje „najcieższe” tematy na wesoło, w 
drugich przebija nuta ironii i żalu. Takie 
już jest zadanie prasy-sprawowarnie nie- 
ustannej czujności, nieustannego baczenia 
na tysiące życiowych spraw i powikłań, 

A przecież wieje iych spraw nie powin- 
no nawet powstawać! Chodziłoby tylko o 
troszkę więcej zrozumienia syłuacji życio- 
wych, troszkę więcej inicjatywy i chęci 
wejścia w położenie współobywateli! Cho- 
dziioby, jednym słowem, o trochę więcej 
serdecznego podejścia do tysiąca spraw 
życiowych ze strony rozmaitych czynni- 
ków, mających za zadanie regulowanie 
obywatelskiego współżycia. 

Jak na przykład wytłumaczyć skargi ob, 
Antoniego Lacha, zdemobilizowamego ofi- 
cera WP, w sprawie kart żywnościowych, 

Ob. Lach pisze do nas: 


„Z dniem 28 bm. zostałem zdemobiłizo- 
wany. Dnia 1 września przystąpitem do| pra- 
cy w szkolnictwie. 13. 9. (wcześniej 
starań mie dato się) otrzymałem karty ży- 
wzrościowe: Il kał. i W, na sierpień 19%45 r. 
Ponieważ pracuję od 1. 9. więc w obu kar- 
tach wycięto mi kupony i numery od 1 do 30 
włącznie. Ofrzymałem (także dziś kartkę 
węglową, którą dziś zaraz zarejestrowałem. 

Zostało tylko maleńkie „ale”... 

Punkty od 31 do 60 będą (z wyjątkiem 
chłebowych) realizowane w październiku. Po 
wegiel. kazano mi się zgłosić za miesiąc, a 
więc 13 października. Może mi kto z Szano- 
wnych Czytelników rozwiąże ten rebus: za 
co i z czego ja mam żyć w ciągu września? 

Czy nie należało mi pozostawić panktów 
od I do 13 za sierpień, ,które by można remi- 
zować teraz, we wrześniu?” 

Wiemy wszyscy jak to jest z kartkami— 
przydziały otrzymuje się nie rzadko z je- 
'dnomiesięcznym opóźnieniem. Kto miał 
kartki w poprzednich miesiącach — nie od- 
czuwa tego tak boleśnie. Ale człowiek, 
który otrzymał kartki po raz pierwszy? 

W takich wypadkach gdy idzie o zde- 
mobilizowanych wojskowych, trzeba za- 
radzić złu natychmiast bez wywoływania 
niepotrzebnego rozgoryczenia i żalu. 

Przepisy są tylko przepisami, a życie 
jest życiem i nie wolno, aby gwoli temu 
by stało się zadość literze przepisu, czło- 
wiek, który jeszcze wczoraj nadstawiał 
swoją pierś za Ojczyznę, mógł być pozo- 
stawiony bez przydziału żywnościowego. 

/ R. 


Świetnie zbudowana sztuka Perzyńskie- 
go daje wspaniałe pole do popisu dla akto- 
rów. To niemal samograj. Nie został zmar- 
nowańy! Reżyseria Daczyńskiego poszła 
po łatwej linii groteski, Wydobyto jedynie 
całą śmieszność gestów sprzed trzydzie- 
stu lat. Święciła tutaj wielkie triumfy Irena 
Górska, Będzie to niedługo jedna z na- 
szych najlepszych charakterystycznych ak- 
torek. Warło pójść na „Lekkomyślną sio- 
stre" choćby tylko poto, aby zobaczyć jej 
pękaty nosek. W roli młodszego braciszka 
godnie sekundował Wołłejko. Był bardzo 
„fin de siècle". Grolicki wzruszył mnie 'głę- 
boko boleścią zawiedzionych nadziei na 
pieniądze. Łuczycka z wielkim przejęciem 
i bardzo szczerze marzyła o kolacji w gar- 
sonierze . Ze stylu przedstawienia odbijała 
wyrażnie jedynie Górecka w roli lekkomyśl. 
nej siostry. Brała ją niestety bardzo powąż. 
nie, na szlachetną i nieszczęśliwą istotę. 
Powinna być także, choć inaczej komiczną. 
Oczywiście łatwiej okazać śmieszność ge- 
stów warszawskich kołtunów, niż wielkiej 
damy, która otarła się o Wiedeń. Ale tutaj 
powinien pomóc reżyser. 

Do udanego przedstawienia walnie 
przyczyniły się dekoracje i przede wszyst- 
kim rozkoszne kostiumy  Daszewskiega, 
Secesyjny salon  Topielskich nadał ton 
przedstawieniu. Świetnie dobrane barwy 
uwypuklały aktorów. Jedno zastrzeżenie: 
dwa wielkie portrety fotograficzne wydały 
m: się zanadto nowoczesne, Na fotogra- 
fiach specjalnie wyrażnie wyciska się styl 
epoki. A pamiętajmy, że secesja jest dla 
mes jej zamkniętym i skończonym stylem. 
Jej obyczaje gesty pokazało nam w całej 
pełni przedstawienie. 

Jan Kott, 


z 
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Piotrkowskie Zakłady 
Przerobu Szkła 


WYTWÓRNIA 


LUSTER 
SZLIFIERNIA 


Pod Zarządem Państwowym 


Piotrków, ul. Szewska 4 


TEL. 12-14 = 


POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM FABRYKA SUKNA 


Matys, Jakubowski i S-Ka 


w Tomaszowie-Mazow., ul. Gustowna Nr. 50, telefon Nr. 5. Rok zał. 1920 
Produkcja: towary wełniane i półwełniane na ubiory męskie i damskie, wojskowe, 


sukna gwardyjskie i tp. 


Posiadane oddziały — przędzalnia i tkalnia uruchomione są w pełni. 
Odznaczenia; Złoty medal uzyskany za wysokie gatunki produkowanych materiałów 
na | wystawie — Wytwórczość Polska w Łodzi w roku 1937, 


„SPOŁEM” 


aj Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
[4 w Warszawie 


Fabryka Octa Spirytusowego B 


w Piotrkowie tel, 13-04 


z 
A ma PIA MARAR RAAE FIA H 


=. JE ZE 
: 


pay. 


i techniczne. 


KULE 


po cenach HURTOWYCH 


Łódź, ul. Wółczańska 123 


_ Worki Horsa Bagdad Boucie 


POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM Rot A DE >) EH kB] Fe G 
SPÓŁKA AKCYJNA FABRYK SUKNA | p. ' | 


w Tomaszowie-Mazowieckim, ul. Gtstowna Nr. 46 telefon Nr. 41 — Rok założenia 1857, 


Produkcja; towary ubraniowe wełniane i półwełniane, sukna damskie, płaszczowe wojskowe i cywilne, sukna gwardyjskie i tp, 


Odznaczenia: Państwowy złoty medal Min, Przem, i Handlu 1929 r. Wielki złoty medal Powsz. Wystawy Krajowej w Poznaniu 1929 r. 


ADNYKA WODY OAZY AAA OCEZA OPAC DYOTOWECYA CEE ANITO ATEA HEA TESTEO HA OOOO AEO Ł 441 FTP PAPERS "mi 


Pod Zarządem Państwowym 
ZJEDNOCZONE FABRYKI TASIEM, WSTĄŻEK I KORONEK 


PATTBERG i TRIEBE 


Łódź, ul. Kopernika 3, tel 156-86, 166-36 
Specjalność: wstążki aksamitne, oraz wszelkiego rodzaju taśmy saare 


UO ULOTNE WAWAAYO OWCE TYYEHF HW PORAOLWO OTOATFEHYAAMY LWA O NOOO TIANO RR HALANG MAENAN 


(BATERIE A E RA © R 56 || dawal 


poleca firma Stefam Goss 
Łódź, PIOTRKOWSKA 70, tel. 133-21 | 5 


Przyjmujemy zamówienia telefonicznie 

_ Pod Zarządem Państwowym p. p” | 

ADOLF HEINRICH DAUDE 
Przędzalnia zgrzebna 


Konto czekowe: Bank Gaspodaratwa Krajowego 113 
wródsiewje. przędze na zlecenia Zjednoczenia Fsemytta Wełnianego 


GŁOS ROBOTNICZY 


Pod Zarządem Państwowym Rok założenia 1855 


TOMASZOWSKA FABRYKA DYWANÓW, CHODNIKÓW I WYROBÓW 
KOKOSOWYCH 


dawniej Aleksander Müller 


TOMASZÓW MAZ. UL. ROLANDA 2, TEL. 76 


Obecnie produkuje Zdolna produkować 


Ubraniowe „Chodniki Dywany Tournay 
Koce Taebris Argaman Velwet (spec) 


MŁYN 
WARSZAWIANKA 


pod zarządem 


„SPOŁEM 


ZW. GOSP. SPÓŁDZ, R. P. 


Piotrków Tryb. 
ul. BUJNOWSKA W 
Tel. 11-74 


Sienniki Boucle Machal Brisset 
Podgłówki Kieper Khediw Praga 


Posiada oddziały: Przędzalnię, Tkal- Specjalność: Buchara dywany, ręcz- 
nię, Farbiarnię, Wykończalnię. ne tkaniny meblowe i dekoracyjne. 


Rok założenia 1932 


Å 5 
Firma posiada wszystkie oddziały czynne: przędzalnia, tkalnia, farbiarnia, wykończalnia, 


g 


Lii idiert i Müller 


FABR. FILCÓW I TKANIN TECHN. SPÓŁKA AKC. W TOMASZOWIE MAZ. 
Skład fabryczny Łódź, Piotrkowska 177 
telef, fabryki Tomaszów-Maz. Nr. 188. „telefon składu Łódź Nr. 143-13 


| Produkujemy: filce bezkońcowe, cholewy filcowe, płótna filtracyjne i wszel- 


kiego innego rodzaju tkaniny techniczne, dla przemysłu papierniczego, włó- 
kienniczego, chemicznego, spożywczego i tp. 


kas 


POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 


Starzycka Fabryka Wyrobów Sukiennych 
L. BORNSTEIN, [pílka Myjk 


TOMASZÓW MAZOWIECKI, WARSZAWSKA SZOSA 59/71. 


Fabryka Dykt Suchoklejonych 
i Fornisrów 


Pod Zarządem Państwowym 


w Piotrkowie, ul. Bujnowska 28 


Tel, 10-54 


ROK ZAŁOŻENIA 1856 TELEFON 25 


POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
Sp. Ake. Wełnianej i Bawełnianej Matudakiudy 


ADOLF DAUBE 


Łódź, ul. wólczańska 128, telefon 209-35 
4 Założona w 1867 r. 
STAN ZATRUDNIENIA: w 1939 r, — 40 osób, w 1945 r- — 140 osób 


Rok założenia 1880 


Uy WU LUUUULUELLLLLLLLTJI 


Pod Zarządem Państwowynń 
Tkalnia jedwabiu, oddział PEYIA EAN i krochmalenie pnei 


Karhoff i Lustrzak | 


Łódź, Południowa 50, tel. 210-25 i 217-74 


; Pod Zarządem Państwowym! 
Fzobryxsa Wyrobów Jesdwatrnych | 
Ro BZ mm Ka gr 4 
Hange i scitwiz sA r 
Pa uł. OWE 20/ 22, lej 2 4-76 y 
f ZOO TI XK PZA: "= , 


Telefon 163-25 


. PAŃSTWOWE ZAKŁADY © 
PRZETWÓRÓW PAPIEROWYCH 
Kierownik: |. Dębowski 
Wykonują wszełkie roboty wchodzące w zakres 
introligatorstwa, liniowania oraz oferują pu- 
delka tekturowe zwykła, osdobne pe cenach 
INTROLIGATORNIA 
Piotrkowska 64, tel, 106-93 
FABRYKA PUDEŁEK 
Kitńskiego 24, tel. 106-73 


| BA KAAAA AAAA AAA AAK AAAA AEC 
POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 4 Pod. Zarządeny Państwowym $ , 
n Fabryka Tason i Wstążek | 3 FABRYKA WYROBÓW JEDWABNYCH 3 
; x Jawniej 
Wytwórniakrawatów ikoszul ej : Alfons Wagner 
— æ 2 <4 
Kupujemy krawatowy materiał E.Wicke 4 __ Łódź, Wólczańska-125, tel, 219-37 
BAŁAŁAAAAAAŁAŁAA AAA AAAA AAA A 


Łódź, Stanisława 10/12 


EDWARD KRYSIAK 


ŁÓDŹ; PIOTRKOWSKA 136 


SPÓŁDZIELNIA ZDUNÓW 
u» WSPpOłpracąz tt 
Łódź, Piotrkowska 16 — Południowa 3 
przyjmuje zamówienia na wszelkie robo- 


Biure urządzeń elektrotechnicznych 


Seweryn Wosik, Piotrkowska 151 


Skład Materiałów Dentystycznych 


MIKOŁAJ LUBACZEWSKI przyjninie gjsaelkie Kya wchodzące w w zddisóa 
A zakres trotechm również pro- 4 ~ R s 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 84 wadzi kapno i sprżedat arty hd Ra rodowi kie i kuchnie 


Telefon: 163-56 clektrotechni 


4 cui Woj. Komitet 


Fabryka cukrów 
i czekoliacy 


M 


POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 


FABRYKA WYROBÓW DLIENIARSKICA 


Nr. 101 
Łódź, ul. Św. Stanisława 2 


DZ IŚ - Niedziela 16-g0 dwa przedsta- 
wienia o godz. 17.45 i 20:ej 


; w Teatrze „SYRENA” Traugutta 1 


Powtórzenie Premiery 2 PRZĘDZALNIA WIGONII 


Kusiaw Seuren 


Łódź, Narutowicza 48, tel. 169-09 

Pod Zarządem Państwowym 

EGZ E E a a a AE UE e ATER 
| Przetarg 


programu p, t. 


Prawo do 
Emiechu 


rzedstawienie dla prasy i zaproszo- 
nych gości we wtorek 18 b. m. 


ż Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza 
W | przetarg nieograniczony na roboty remontowo- 
budowlane w gmachu prży ul. Łagiewnickiej 
Nr. 34/56. 
Oferty odpowiadające treści ślepego: kosz- 
torysu należy składać w Ubezpieczalni Spałe- 

cznej przy ul. Wólczańskiej 225 w pokoju Nr. 
||25 do dnia 24 września 1945 r. do godz. 9 
przed południem w zapieczętowarnej kopercie 
z napisem „Oferta na roboty remontowo-budo- 
wiane przy ul. Łagiewnickiei. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 
rys z warunkami przetaryu otrzyruać można 
w Ubezpieczałni Społecznej pokój Nr. 35 od 
godz. 8-€i do 9-ei rano. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczonym 
na złożenie ofert o godz. 10-€j rano. 

Wadium przetargowe zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami w wysokości zł. 10.000.— 
złożyć należy w kasie Ubezpieczalni Społecz- 
nei a kwit dołączyć do oferty. 

- Ubezpieczalnia Społeczna 


il 
+Stolarnia Mechaniczna 
Łódź, ul. Nawrot 32 `“ 


Przyjmuje wszelkie zamówienie na ro- 
boty meblowe i budowlane także obra- 
bianie powierzonego drzewa 


Pod Zarządem Państwowym 
FABRYKA WSTAŻEK 


H. Richter: Synowie 


Lódź, Wólczańska 128, tel, 151-67 
wyrabia wstążki taitowe i rypsowe 


„AOT Service" 
Południowa 36 : 


REMONT MƏTOCYKLI, 


w Łodzi 
samochodów, silników, instalacyj elektr. itp. * Łódź, dn. 15 września 1945 r. 
Hurtownia Włók.-Galanteryjna Ogłoszenie 


Tymczasowy Zarząd Państwowy na woje- 
wództwo łódzkie podaie do wiadomości, że 
wakuią stanowiska: 

Naczelnika Wydziału Ekonomicznego, 

Kierownika Oddziału Przemysłowego, 

oraz poszukiwane są rutynowane maszy- 
nistki. 

Kandydaci winni składąć podania wraz z 
życiorysem w dwt egzemplarzach do Tym- 
czasowego Zarządu Państwowego na woie- 
wództwa łódzkie w Łodzi, ul. Południowa 9 
(Biuro Podawcze, parter). 

Dyrektor T. Z. P. 
na województwo łódzkie 
(—) Stanisław Dowbór 


Ogłoszenie 


Na podstawie art. 1} S$ 1i 2 Ustawy 2 
dn. 6 maja 1945 r. o maiatkach opiszczonych 
ij porzuconych (Dz. U. R. P. Nr. 17 poz. 97) za- 
brania się sarmowolnego otwierania opuszczo- 
nych i porzicońych kas ogniotrwałych bez 
uprzedniego żezwo!enia Tymczasowego Za- 
rządu Państwowego na województwo łódz- 
kie. 

O wypadku dokonania otwarcia w czasie 
przed ogłoszeniem niniejszego zarządzenia na- 
leży zawiadomić wyżej wymieniony Urząd w 
terminie 7-dniowym. 

Niestosuiący się do powyższego pociągnię- 
ci zostaną do odpowiedzialności sądowo-kar- 


nej. P 
Dyrektor T. Z. P. 
na województwo łódzkie 
(©) Stanistaw Dowbór 


Ogłoszenie 


Dyrekcia Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Łodzi podaje do wiadomości, że wyszedł z 
druku Dziennik 'Taryft Pocztowych i Teleko- 
tnumikacyinych'Nr. 3 z dnia 15, 8. 1945 r., za 
wieraijący nową szczegółową taryfę pocztowa, 
obowiąznuiącą od 1 września 1945 r. i objaśnie- 
nia do tej taryfy. 

Wspomniany Dziennik Taryf można zamó- 
wić w Ministerstwie Poczt i Telegrafów w 
Warszawie, ul. Ratuszowa Nr. 11. p. 124, wpła- 
cając należność 20 złotych za pomocą przekazu 
pocztowego. 

Posiadanie tego wydawnictwa stanowić 
będzie dla wszystkich, zwłaszcza zaś dla sier 
przemysłowych i handlowych oraz dla insty- 
tucii o szerszym zakresie działania — duże 
ułatwienie w korzystaniu z usług Poczty. 
Łódź, dn. 10 września 1945 r. 

Dyrekcja Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Łodzi. 


Szwacki Leon, Łódź, Piotrkowska 112 


Zawiadamia Szanowną Kiiantel< o dużym wybo- 
| w rze towarów galanteryjnych na składzie. 


"Mile spędzisz czas 
w Kawiarni — Dancingu 


nLa Habanera” 
Łódź, Rzqowska 2 
Lokal otwarty codziennie od godz. 17 


"ZAEŁAD MILARSRI 


M. SYBILAKR 


Łódź, Zachodnia 74 


przyjmuje wsz 'kie roboty w zakresie 
malarstwa. Wykonuje fachowo szyldy. 


SZCZOTKI i PĘDZLE 
HURT i DETAL 
Plac Reymonta — Rzgowska 4 


Dawne Techniczne Biuro 
firmy 


Siemens-Schuckert-Werke 


obecnie 


Biuro Montażowe h, (-my Siemens 


pod zarządem państwowym 


wznowiło swoir działalność w zakre- 
sie: instalacji siły i światła w budyn- 
kach mieszkalnych i przemysłowych, 
oraz naprawy i przewijania maszyn 
elektrycznych. 
Adres biura i magazynów 
Łódź, ul. Śródmiejska 43/45, tel, 130-88. 


SZMATY, ODPADKI WŁÓKIENNICZE 
i MAKULATURĘ 


s kupujemy w każdej ilości 


M. GZYKCZAN-PAZEDPEŁSAI i Sha 


sp. z ogr. odp. » 
Łódź, Południowa 64, tel. 132-48 


RESTAURACJA - BAR 
ŁÓDŹ, 6-go SIERPNIA 3 — 


GŁOS ROPOTNICZY 


Cristal 


ui. Sieradzka A 
Plac: Reymonta — Telefon 104-92 


LODE 


Tec muzyczne 
Bufet obficie zaopatrzony 
Duży wybór dań 


Przydział cukru, smalcu mlekaisoli 


na kartki żywnościowe z miesiąca sierpnia 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
na miesiąc wrzesień sprzedawane będą na kar- 
ty żywnościowe z miesiąca sierpnia w skle- 
pach, włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej następujące artykuły: 


Cukier w; ceb zł. 6.30 za kz. 


Kat. „W“ na odcinek Nr. 36 po 0,10 kg. 

Kat. II na odcinek Nr. 36 po 0,40 kz. 

Kat. I. R. na odcinek Nr. 36 po 0,25 kg. 
S6l biała w cenie zł. 3,30 za kg 

Kat. II na odcinek Nr. 37 po 0,20 kz. 

Kat l. R. na odcinek Nr. 37 po 0,15 kg. 

Kat, HI] ná odcinek Np. 37 po-0,10 kg. 


Sół szara w cenie zł, 2,20 za kg. 


Kat II na odcinek Nr. 38 po 0.20 kg. 

Kat. 1. R. na odcinek Nr. 38 po 0,15 kg. 

Kat. III na odcinek Nr. 38 po 0.10 kg. 
U 


Mleko w proszku w cenie zł. 17,50 za kg. 


« Kat. „D 6* na odcinek Nr. 16 po 0,70 kz. 
Kat. .1)7—12* na odcinek Nr. 16 po 0.70 kg. 


SMALEC NA KARTY ŻYWNOŚCIOWE 


Wydział Aprowizacii i Handlu: Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaie do wiadomości, że 
na karty żywnościowe ma miesiac sierpień 
sprzedawany będzie w sklepach włączonych do 
miejskiej sieci rozdzielczej 
Smalec w cenie zł. 15,30 za kg. 

Kat „W“ na odcinek Nr. 22 po 0,25 kz. 

Kat Il na odcinek Nr. 21 po 0,75 kg. 

Kat. I R. na odcinek Nr. 21 po 0,5 kg. 


Przydział nafty 


W zwiazku z mającym nastąpić .rozdzia- 
łem nafty dla łudności pracuiacei m. Łodzi po- 
danym do publicznej wiadómości za pośrednic- 
twem prasy, Wydział Aprowizacii i Handlu 
wzywa właścicieli wzgl, kierowników przedsię- 
biorstw posiadaiących urządzenia przystoso- 
wańe da rozprowadzania nafty. a chcących 
sprzedawać ią na przydziały kartkowe; do zgło 
szenia się w Zarządzie Miejskim w Łodzi, Al. 
Kościuszki Nr. 2ł, pokój 204, Wydział Aprowi- 
zacji i Handlu — Ref. Opałowy, w terminie do 
dnia 18 bm. 


| OGLOSZENIA DROBNE 


Różne 


AKUSZERKA Bailllowa przyjmuje panie. póro- 
dy, zabiegi i zastrzyki. Kopernika 10 m. 6. _ 
OLEJKI eteryczne i esencie dla przemysłu, ču- cil- 
kierniczego i kosmetycznego Barwniki nie- 
trniące oraz wszelkie chenrikala do fabryk do- 
starcza f-ma „Chemika“ Łódź, Piotrkowska 28 
tel. 145-01. 

ZAKŁAD tokarsko-parasolniczy przyimuie za- 
mówienia i naprawy — Kadyński. Piofrkow- 
ska-R2 — podwórze. 

ZAEŁAD fotograficzny A. Piotrowski, Łodź, 
PI. Wolności 6, wykonuje zujęcia ślubne, 
portrety i do wszelkich dokumentów szyb- 
ko i solidnie, 

FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się fotogra- 
fuią. Foto Atelier H. Śmigacz. Fotograf fil- 
mowy Piotrkowska 6. 

FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 — poleca 
największy wybór cukrów. 

KAPELUSZE damskie i męskie fasanuie, od- 
Świeża, przerabia — pracowiiia kapeluszy A. 
Stegner i S-ka, Łódź, ul. Pomorska 4 (przy 
Placu Wolności). 


SOTET MASZYNY DO SZYCIA — fachowa 
łaprawa i odnawianie. Części zamienne na skła 
dzie. St. Rędzia. Piotrkowska 70 (w podwórzu) 
PRACOWNIA FUTER wykonuie wszelkie ro- 
boty kuśnierskie Sabat Marian, Piotrkowska 92 
— 67. 
„GLAZURY, Łódź, Wóiczańska 135 i Żerom- 
skiego 39, poleca: pokosty, lakiery i artykuły 
maarskie, 
KSIĘGARNIA LUDOWA, Łódź, Piotrkowska 
17. Poleea duży wybór ksiażek dla Domów 
Kultury, bibliotek i szkół. Kupujemy książki 
naukowe w językach obcych. 
LAMPY karbidowe tanie własnego wyrobu. 
Kowalczuk, Południowa 18. Kupuję palniki kar- 
bidowe. 
ŻELAZKA, kuchenki, przerabia i reperuie prac. 
slektro-mechaniczna. Kowalczuk, Południowa 
18. fa 
CEROWNIA artystyczna przyjmuje wszelkie 
ubiory do reperacji. Szolinowa, Piotrkowska 30 


Kupno i sprzedaż 


PŁYTOMAN to naikorzystnięjsze źródło zaku- 
pu — sprzedaży wszelkich muzykalii. Piotr- 
kówska 34. 

BECZKI od wina do sprzedania poleca Za- 


kład Bednarski Leona  Filipowicza, Kiliń- 
skiego 30. 
KAKAOWE ziarno kupię, Karczewski, Łódż, 


Skłodowskiej 26 (daw. Podleśna), tel, 104-28. 
CHROMONIKJELINĘ płaską i okrągłą, sza- 
moty w każdej ilości kupi „Thermo”, Ru- 
dnicki, Piotrkowska 145, 

HURTOWNIA artykułów fryzierskich i peame 
ryino-kosmetycznych, Józef Popławski — z 
Warszawy, Łódź. Sienkiewicza 63, tels 152-02. 
Kupno-sprzedaż. 

KUPNO-SPRZEDAŻ i naprawa radio-aparatów 
oraz dokładne badanie lamp radiowych. Energia 
Piotrkowska 121. 


SKRZYŃ próżnych i pasów transmisyinych 
większą ilość żak e N. ENEAN Sienkie- 
BARWNIKI da E użytki Kolofan, ide- 
alnie farbują i zarazem odświeżają wszelkie 
tkaniny. Trwałe i niezawodne. Duży wybór 
kolorów. Wytwórnia chemiczna „Stabil”, pe: 
Piotrkowska 39, teL 140-25. - 
SPRZEDAJĘ meble gabinetowe i inne, nl. za 
romskiego 115. Portier. 

SPRZEDAM szewską maszynę do łatek Singe- 
rą. Piłsudskiego 14 m. 31. 

KURTPOL, Łódź. Piotrkowska 22, tel. 218-06, 
poleca pó cenach fabrycznych: wyroby Kar- 
czewskiego. Sohczaka. biszkoptu, musztarde. 
Uwaga! Po cenach niskich! bibuikę „Solali“, 
zapalki, esencię octowa, budynie, proszki da 
pieczenia, cukier waniijowy, pastę, pieprz oraz 
inne artykuty. ; 


RADIO- ELEKTRON 
Piotrkowska 19 
Kupno — Sprzedaż 


KARBID sprzedaie  Fiurtownia Chemikalii, L. 
Wójcicki, Piotrkowska 171, tel. 204-55. 
BECZKI wszelkiego rodzaju. Nowe używane, 
sprzedaż, kupno. Poleca Mech. Wytwórnia Be- 
czek, H. Kopczyński, Łódź, tl. Zgierska 56, tel. 
266-30. 

POLSKIE RADIO, Zarząd Przedsiębiorstw Ra- 
diotechnicznych, zatrudni w firniie „lka“: kreś= 
larza, radió- wzgl. elektrotechników. ełektra- 
"nonterów oraz nawiiaczy transformatorów. 
Zgłoszenia w firmie „Ika“ Łomżyńska 8. 
KAMIENIE do zapalniczek, baterie „Centra“, 
zeszyty szkolne, barwniki do tkanin, pasty do 
obuwia, budynie, zapachy do ciast po cenach 
frrtowyć h poleca „Reklama“, Łódź, Piotrkow= 
ska 46 (w podwórzu). 


. Lokale 


NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa handlo- 
we kupno, sprzedaż, zamiany, dzierżawy nai- 
korzystniej załatwia biuro „Rekląma”, Piotr- 
kowska 46, tel. 73-59. 

POSZUKUJEMY sklepti na branże elektrotech- 
niczną przy Piotrkowskiei. Zgłoszenia: Biuro 
„Reklama“ Piotrkowska 46, tel. 173-59. 
DYREKTOR zakładu przemysłowego poszuki- 
je 3—4 pokojowego z wygodami. Ewentualnie 
zaopiekuje się lub wydzierżawi na umówiony 
okres, Telefonować poniedziałek tel. 152-03. 
LEKARZ poszukuie 5—7-pokojowego lokalu w 
centrum Łodzi, nailepiej Piotrkowska. Zapłaci 
koszt remontu. Pośrednictwo wynagrodzi. Wia- 
domość: Piotrkowska 121 m. 2. 


z Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNI monterzy instalatorzy prądów 
silnych oraz nawijacze lub nawiiaczki do silni- 
ków elektr, warunki do omówienia, Zgłosze- 
nia przyjnuie Biuro Montażowe b. f-my Sie- 
mens. ul. Śródmiejska 43-45 w godz. od 8—10 
prźed poł. 


pT e id L OAZA AĄ "RZBE Are PrZ U —Ż 
WŁÓKIENNIKÓW — na brakarzy — kontro- 
lerów oraz rutynowanych stenotypistek poszu- 
knie instytucia handlowa. Oferty sub. „Imtex*, 


o OG!OSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza terstem — zł 14, w tekście — zł 21.— W numerach nie- 


dzielnych 1 świątecznych — 


t 
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